
.. 
Dziś: Zemsla Zyd6w w łCiszpanji 

Dziś 10 stron CeDa numeru 10 gr 

Nr. 194 A 
plsmo 

Rok 66 

l katolickie 
Sobota, dnia 22 sierpnia 1936 

~tranDa ~ata~trofa tramWaiowa W Waruawie 
pod parą rząAl.owy pociąg pancerny. 
W południe w .obszarze Irun panował 
całkowity spokój. 

W San Sebastian 
B e r li n. (PAT.) K.onsul niemiecki 

w San Sebastian donosi, że zamierza. 
opuścić miast.o wraz z 25 .obywatelami 
niemieckimi, znajdującymi się jeszcze 
w San Sebastian. Zdaniem konsula, 
P.obyt w mieście zagraża życiu cudzo
ziemców. 

W'óz Z platformą ciężarową wpadł na dwa wozy t,ramwajowe pełne publ'i'cznDści 
18 osób ranionYCh, w tern kiłk,a ciężko, którzy mają odcięte nogi 

War s z a w a. (Tel. wł.) W godzi
nach p.ołudniowych na Marymoncie 
tramwaj służbowy wraz z platformą 
ciężarową, która pracowała przy na
prawie toru tramwajowego, najechał 
na dwa wozy tramwajowe, pełne pu-
bliczności. 18 osób zostało ranio-
nych. (w) 

War s z a w a. (Tel. wł.) W spra
wie katastr.ofy tramwajowej dowia
dujemy się uzupełniająco: 

Na ulicy Marymonckiej ruch tram
wajowy odbywa się na jednym torze 

. 

aż do C. 1. W. Od strony Bielan w 
kierunku miasta jechała wielka lora 
do przew.ożenia szyn. Tramwaj służ
bowy nie zatrzymał się na mijance, 
lecz pojechał dalej. 

W tym momencie od strony miasta 
zbliżał się wóz z przyczepką linji nr. 
15. Oba tramwaje wjechałY na wznie
sienia i stamtąd z niezwykłą szybko· 
ścią, mimo hamowania, w dół, popę
dził dalej. Wszystko działo się w 
przeciągu kilku sekund. Mot.orowi 
tramwajowi, będąc po przeciwnej 
stronie stoków. nie widieli się, a kie-

dy, po wjechaniu na szczyt, zauważyli. 
grożące niebezpieczeństwo, usiłowali 
w ostatnim momencie zahamować. 
Ale bylo już za późn.o. 

Zderzenie nastą.piło z dużą siłą. 
Wóz tramwajowy zmiażdżył przód 
wozu motorowego, a przyczepka ude
rzyła o tył, powodując również zmiaż
dżenie. 

W katastrofie na szczęście nikt 
nie poniósł śmierci. Rani.onych zo
stało 18 osób, w tem kilka ciężko, któ-
re maję. odcięte nogi. (w) 

P a ryż. (P AT.) Z San Sebastian 
donoszą, że sąd wojenny skazał na 
śmierć jednego majora, jednego kapi
tana i trzech po-ruczników karabinje
rów. \Vyr.ok wykonano wcz.oraj wie
czorem. 

W ocalopej Sewilli 

fort ~ui~alupe I~O~yty pnel pow~tań[ów 

P a ryż. (P AT.) Podróżni przybyli 
z Sewilli oświadczają, że miasto od
zyskało wygląd normalny. Po ulicach 
spacerują tłumy. Zauważ.ono kilku 
oficerów w niemieckich mundurach. 
Stwierdzono również obecność Wło
chów-lotników. Są oni ubrani w mun
dury hiszpańskie i oświadczają, że 
wstąpili do legji cudzoziemskiej. 

Przez miasto często przecią,gają od
działy wojskowe. Wielu żołnierzy nosi 
na. piersi medaliki z wizerunkami 
świętych zamiast orderów. Każdy me
dalik oz~acza udział w zdobyciU jakie
goś miasta, .opanowanego uprzednio 
przez wojska rządowe. Sewilla unik
nęła spustoszeń. Ślady walki widać 
jedynie na przedmieściach. 

Baza lotnicza "Cztery Wiatry" pod Madrytem powstała przeciw rządowi - Na wzgó
rzach pod łrunem - Sukcesy wojsk ptlwstańczych na innych frontach 

S e will a. (PAT.) Radjostacja po
wstańcza komunikuje: Samolot rządo
wy bombardował dziś klasztor w Gua
aalupe. Fort Guadalupe został zdoby
ty przez powstańców. Główna kwatera 
powstańcza w Burgos donosi, że baza 
lotnicza "Cztery wiatry" pod Madry
tem powstała przeciwko rządowi i 
przyłączyła się do ruchu narodowego. 

W miejscowości Almendralejo ko-

muniści i anarchiści obleli łlenzyną 
800 osób i żywcem spalili. "'śród za
mordowanych znajduje się biskup 
miasta J aen. 

Na Maj.orce desant milicii rządowej 
z Barcelony stracił 2.500 ludzi podczas 
gdy ekspedycja liczyła 3.500. \ 

Oddziały powstal1cze na froncie 
madryckim napotkały oddział milicji 
rządowej. którY został zmuszony do 

Mapa Hiszpanji, przedstawiająca stan posiadania wojsk pows i rzą
dowych. Ciemno zakreślone obszary znajdują się w rękach powstańców. 
U dołu, u brzegu morza Śródziemneg o, Karlagena i miejscowości, o których 

zajQciu przez powstańców donosiliśmy we wczorajszym "Orędowniku" 

odwrotu, po-zostawiając 800 zabitych 
oraz wielką ilość b-roni i amunicji. 

Na wa:gÓł-Zach pod I runem 
P a ryż. (PAT.) Z po-granicza hi

szpańskiego donoszą, że na wzgórzach 
pomiędzy Irunem a Pampeluną oko
pały się obie strony walczące. Przed
nie straże powstańcze znajdują się w 
m. Alunda. O 300 m dalej, w mie,isco
wości Lapuncha, znajdują siQ woj ska 
rządowe. które wzniosły barykady z 
worków z piaskiem. Milicja rządowa 
okopała ~ję na pobliskich wzgórzach. 
W odlegolści 50 ID za Lapuncha stoi 

Dostateczna siła powsłanców 
Gibraltar. (PAT.) Korespondent 

Reutera dowiaduje się z dobrego źró
dła, że gen. Mola zadepeszował do gen. 
Queipo de Llano, aby nie wysyłał mu 
więcej wojsk z Sewilli, gdyż posiada 
dostateczne siły, które umożliwią mu 
.otoczenie Madrytu w cią,gu jednego 
tygodnia. 

Radjostacja powstańrza w Jaca po
daje, że wojska gen. Franco zajęły 
ubiegłej nocy Albuquerque i Alivenda, 
położony w pobliżu wybrzeży Portu
galji, 

Wojska powstańcze pod Malagą 
Okrążenie San Sebastian ukończone - Odparty atak wojsk 
rządowych p~d Oviedo - Zdobyły arsenał amunicji - Strą

cenie rządowych samolołów 
P a ryż. (Tel. wł.). Jak donoszą z 

Lizbony, stacja radjowa w La Coruna 
doniosła, że w cią,gu ostatnich dwóch 
dni wojska powstarlcze w sile 9 tys. 
ludzi rozpoczęły okrę.żanie miast Irun 
i San Sebastian. 

Pod Irun wojska przystąpiły do po
nownego ataku. Okrążenie San Seba
stian na zachodzie zostało przez woj
ska powstallcze już UkOllczone. Od
działy gen. Franco zajęły miejscowość 
Acedona w pobliżu Malagi. Wokół 
tego ostatniego powstańcy rozlokowali 
więki'ze ilości ciężkiej artylerji. Atak 
wojsk rządowych, stacjonowanych w 
Asturji, na Oviedo został odparty, 
l?rzyczem nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
stra ty. 

Kwatera powstańców dementuje 

kategorycznie wiadomości, jakoby 
wojska rządowe miały wkroczyć do 
Grenady. Równocześnie donoszę., że w 
ręce wojsk powstallczych wpadł wielki 
arsenał amunicji, który urzą,dzili so
bie komuniści. 1\1. in. znajdowało si~ 
tam około 20 tys. karabinów ręcznych 
najnowszej kon~trukr.ii. 

Z Valladolid nadeszła wiadomość 
o strąceniu przez wojska po"\vstańcze 
trzech samolotów rządowych, w tern 
dwóch samolotów niszczycielskich 
trójmotorow~'ch i jednego aparatu my
śliwskiego. Samoloty te Ią.do" .. aly na 
teranie wojsk powstallczych i po usu
nięciu nieznacznych uszkodzell zosta
nę. ",łączone do eskadr powstańczych. 

Z Sevilli donoszą, że transporty 

Echa ostrze IiwaniiJ niemieckiego parowca 
R~qd niem.iecki ~apowiada, że nie śc';erpi na l'r~y.s~lość po
dolntego wy.padku, a ~a następstwa będ~ie odpowied~i(llny 

r~ hi~ański 

B e r l i n. (PAT.) Niemieckie biuro I o wywołanym przez rzą,d hiszpański 
informacyjne podaje: R~d berliński wype.dłm z pa.rowcem "Kamerun" (wy
natychmiast po nadejściu wiad.omości padek polegał na ostrzeliwaniu parow. 
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ea niemieckiego przez łódź podwodnlJ, 
hiszpańską - przyp. red.) przesłał J 
charge d'affaires w Madrycie telegra
ficzne instrukcje, aby złożył bezzwłocz
nie w jak naj ostrzejszej formie protest 
przeciwko sprzecznemu z prawem na
rodów postępowaniu !liszpańskich o
krętów w{)~cnnych i oświadczył, że 
rząd niemiecKi uczyni rZlJ,d hiszpańskI 
odp{)wiedzialnym za wszystkie następ.
stwa, jakie powstać mogłyby przy po
wtórzeniu się podobnych wypadków. 

" T arantełla moscO'viana" 

Równocześnie charge d'affaires 0-
trzymał polecenie pOinformowania 
rzą,du hiszpańskiego, że niemieckie 
okręty majlJ, rozkaz obrony statków 
niemieckich na wodach hiszpańskich 
przed podobnemi napaściami wszel
kiemi środkami. 

B·e r l i n. (Tel. wł.) Dowódca floty 
niemieckiej, stacjonowanej w pobliżu 
wybrz eży hiszpańskich dla udzielenia 
pomocy uch{)dźcom niemieckim z Hi
szpanji, wystosował do szefa hiszpań
ski'ej floty rządowej telegram następu
jącej treści: 

"Niedawno temu dopiero ZIałagodz0-
ny został wybryk bezprawny "AIrni
rante". W środę pop{)ludniu znów zo
stal bezprawnie zatrzymany i ostrzeli
wany poza obrębem wód hiszpańskich 
niemiecki parowiec "Kamerun" i zmu
suony do zbliżenia się do statków hi
szpańskich. Uzbrojona załoga tych 
ostatnich przeprowadziła bezprawną 
rewizję na parowcu. Jest to bezpra
wiem i wybrykiem przeciwko przepi
som o wolności w żegludze międzyna
rodowej. Nie będę podobnych wypad
ków tolerował w przyszłości. Podle
głym mi jednostkom wydałem w 
związku z tem polecenie na podobne 
gwałty odpowiadać również gwałta
mi. . 

B e r l i n. (Tel. wł.) Pod dowódz
twem kontradmirała Boehma opuściły 
porty woj enne Rzeszy w Kilonji i 
Wilhelmshaven pancernik "Admirał 
Spee'·, krąż{)wniki "Norymbergja" i 
flotyla torpedowców "Falke", "Greif", 
"Jaguar" i "Wolf", udając się do Hi
szpanji. 

Jednostki te udają się na wybrzeże 
hiszpańskie i morze Śródziemne, gdzie 
mają zluzować pozostające tam od kil
ku tygodni jednostki wojenne Rzeszy. 

B e r l i n. (PAT.) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi, że podczas rewi
zji, dokonanej na statku niemieckim 
,.Oamerun" przez hiszpański okręt 
wojenny, nie znaleziono żadnego ma
terjału wojennego, oraz stwierdzono, 
że papiery statku są w całkowitym po
rządku. 

Oficjalne wyrugowanie religji 
prze2 rząd madrycki 

p a ryż. (Tel. wł.) Rząd madrycki 
ogłosił dekret, na mocy którego w Hi
szpanji przestają istnieć wszystkie 
związki i stowarzyszenia religijne. Do
tyczy to szczególnie tych organizacyj 
'l zakonów, które podejrzane są o po
pieranie powstania. 

Roporzą,dzenie to jednakże ma tyl
ko znaczenie formalne, gdyż W rzeczy
wistości na terenie okupowanym przez 
wojska rządowe od dawien dawna ,-a
mknięte są wszystkie klasztory. 

Redaktor SOWieckiej 
nPrav/dy" w Madrycie 

P a ryż. (Tel. wł.) lak donoszą z 
Madrytu, przybył tam wczoraj naczel
ny redaktor moskiewskiej "Prawdy" 
Kołczow, który przez kilka dni bawił 
w Barcelonie, a przedtem zwiedzał 
front na odcinku Saragossa i Huesca. 

Kołcrow, po przybyciu do Madrytu, 
złożył wizytę premjerowi hiszpańskie
mu Giral'Owi. Ten ostatni zapewniać 
miał Kolcrowa o więZIach przyjaźni, ja
kie łączą Sowiety i Hiszpanję, wyraża
jąc mu jednocześnie podziękowanie za 
okazywane dotąd wyrazy uczucia i 
sympatji dla "frontu ludowe·go" w Hi
szpanji. 

Zamknięcie klubów 
poUtycmych w Grecj; 

A t e n y. (PAT) Prag.a donosi, że 
rząd wydał zarządzenie o zamknięciu 
wszystkich klubów politycznych w ca
łej Gred~. 

Mi,asto obleg,ane 
przez 2000 bandytów 

To kj o. (PAT.) Według doniesień 
z Mukdenu, władze japońskie pośpie
sznie wysłały drogą powietrzną od
działy wojskowe w celu uwolnienia 
ufortyfikowanego miasta Musung w 
południowo-wschodniej części Man
dżukuo, od 17 bm. obleganego przez 
2 tys. bandytów. 

Nowy "ludowy" taniec hiszpański. 

Samobójstwo 
komendanta wioski olimpijskiej 

Kpt. Fuerstner s.trzelił do siebie z reu'olweru - Jakie bU'y 
przy·~ytny samobójstwa 

P a ryż. (PAT). Havas donosi z I pewnych kołach narodowo - socjali
BerIina, że popełnił tam samObójstwo stycznych ~arzucano zmarłemu żydow
wystrzałem z rewolweru były komen- skie pochodzenie. Na skutek tych za
dant wioski olimpijskieJ pod Berlinem rzutów w przededniu igrzysk oli m
kpt. Wolfgang Fuerstner. pijskich komendant wioski olimpij-

Koła oficjalne oświadczają, że po- skiej został mianowany ppłk. von 
wodem samObójstwa była depresja Gilsa, zaś Fuerstner został mianowany 
nerwowa, spowodowana przepracowa- jego zastępcą. 
niem podczas igrzysk olimpijskich. \V 

Strajk gÓ1rników w liege 

P a ryż. (P A T.) Dziś zrana wy
buchł strajk górniczy w kopalniach 
wpobHżu Liege. Strajk ma dotychczas 
przeciąg spokojny. 

Burza nad Warszawą 
War s z a w a. (Tel. wł.) W czwar

tek po południU przeszła nad Warsza
wą i okolicą burza. Jeden z piorunów 
uderzył w zabudowania, należące do 
folwarku miejskiego "Agril". W jed
nej chwili stodoła, w któl'ej były na
gromadzone znaczne ilości zboża, sta
nęła w płomieniach. Spłonęły dwie 
sterty zboża, resztę udało się ocalić. 

Austin Cha;miberlain 
przy,ieżdża do Polski 

War s z a w a. (Tel. wł.) Jeszcze 
w końcu sierpnia ma zawitać do Gdy
ni prywatny jacht angielski, na któ
rym odbywa podróż znany polityk. b. 
minister ' spraw zagranicznych W. 
Brytanji, Austin Chamberlain. Zwie-
dza on obecnie porty Bałtyku. (w) 

Napad na dwa samochody 
ciężarowe 

B ej r u t. (pAT) Na granicy syryj
sko - palestyńskiej napadnięto w nocy 
na dwa samochody ciężarowe, wiozlJ,ce 
towary do Palestyny. Samochody zo
stały wraz z towarami spalone. Jedne
go z szoferów Ciężko postrzelo.no. le
dyna do niedawna droga, którą można 
było się względnie bezpiecznie d()stać 
do Palestyny, została przez partyzan
tów syryjskich, działających na ko
rzyść Arabów palestyńskich, opano
wana. 

Epitlemja czerwonki 
na Polesiu 

Wars z a w a. (PAT). W związku z 
epidemją czerwonki na Polesiu, Pol
ski Czerwony Krzyż zorganizował w 
powiecie stolińskim, woj. poleskiego w 
S-miu najbardziej dotkniętych epide
mją punktach po wsiach i osiedlach 
dożywianie rekonwalescentów. 

Zarząd główny P. C. K. w tym celu 
przesłał 50 kg cukru, 3 000 kg mąki, 
2 000 kg ryżu i kaszy ora7. 750 zł na 
zakup tłuszczów i jarzyn. Ponadto P. 
C. K. wysłała 30 kompletów bielizny 
dla dzieci.· "" 

Odmowa proŚbie 
obroń'c'ów Dabroszyńskiego 

Warszawa. (Tel. wI.) Jak in-
formują., interwE'>ncja adwokatów dr. 
Pozowski.ego i Stypułkowskiego w 
sprawie zezwolenia inż. Doboszyńskie
mu na widzenie się z ciężko chorą mat
ką, nie odniosła skutku. Władze cen
traln~ odmÓWiły tym prośbom. 

Kra k ó w. (Tel. wł.) Jak się do
wiadujemy, wszelkie dotychczasowe 
interwencje u ministra sprawiedliwo
ści o zezwolenie inż. Doboszyńskiemu 
na widzenie się z umierającą matką, 
pozostały bez skutku. U ministra 
sprawiedliwości interwenjował tele
fonicznie jeden z obrollCów inż. Dobo
szyńskiego, adw. Stypułkowski z 
Warszawy. Minister sprawiedliwości 
zwrócił się do premjera Składkow
skiego, który odmówił zezwolenia na 
spotkanie się z umierającą matką. 

Przebywający w więzieniu kra
kowskiem inż. Doboszyński rozpoczął 
w środę głodówkę, na znak protestu 
przeciwko nieudzieleniu mu zezwole
nia na pożegnanie umieraj/l'-:ej matki. 

Kolej na Częstochowę 
War s z a w a. (Tel. wł.) Po War

szawie, Łodzi i Płocku przyszła obec
nie kolej na Częstochowę, gdzie mini
ster Grabowski zwiękSZYł liczbę pisa
rzy hipotecznych z dwóch do trzech. 

Atak na premjera BIUma 
p a ryż. (Tel. wł.) Nacjonalistyczna 

"Action Fran<,;aise" w ostrej formie 8,

takuje premjera Bluma, zarzucajęc 
mu, że mimo propozycji zawarcia u
mowy stosowania ścisłej neutralności 
w wojnie domowej w Hiszpanji, nie
tylko on sam codziennie łamie neu
tralność, lecz zezwala poza. tern na 
ustawiczne łamania jej przez swoich 
przyjaciół z hiszpańskiego "frontu lu
dowego". Jeżeli zezwala się na wyjazd 
och?tnik?w do Hiszpanji, aby walczyli 
po Jednej czy drugiej stronie, to może 
to być sprawlJ, dobrego współżycia. 
Angażowanie natomiast przez amba
sadora hiszpańSlk.iego w Paryżu, AI
va.ro de Albornoza, płatnych najemni
ków dla armji rządowej, to jest już 
przestępstwem dyplomatycznem. Co 
najmniej 12 francuskich lotników za
angażowanych zostało z żołdem 25.000 
franków miesięcznie. Mimo to premjer 
Blum nie uważa za właściwe przywo
łać nowego ambasadora; hi8zpańskiego 
do porządku. -

Z naszego stanowiska 

Idea i walka 
Oświadczenie p. premjera Skład

kowskiego w sprawie walki z naduży
waniem drukowanego słowa jest w za
sadzie bardzo słuszne. Plotka prasowa 
jest niebezpieczną bronią, a p-n!tsa j~"'\ 
nadzwyczaj narażona na wiarę w plo .. 
ki. Ale prasa to nie wszystko. Pras~ 
jest małym wycinkiem życia politycz
nego, jest też jednak jego odzwiercie
dleniem: odbija doskonale moralność 
polityczną w społeczeństwach. 

Jeżeli żąda się od kogokolwiek spo
koju, poszanowania prawa, etyki, trze
ba dać dobry przykład, bo jedynie wte
dy ma się pTaWO do żądań. Bardzo
śmy ciekawi, czy taka np . .,półurzędo
wa" "Iskra" po oświadczeniu p. pre
mjera przestanie kłamać? Dotąd zda
rzało się to jej nieraz i to wcale nie 
w dobrych intencjach. Przykład: ostat
nie rewelacje o Radzyminie. P. pre
mjer w swem oświadczeniu mówi tyl
ko o obrażaniu rządu. A czy np. obra..
żanie rucb.,u narodowego lub jego przy
wódców jest czemś mniej karygodnem. 
Czy są. dwie etyki w społeczeństwach 

O!!±Z!!E _ ==== 
Wylo"sowane bDny 

War s z a w a. (PAT). Urząd dłu
gów państwa komunikuje, że w dn. 
20 sierpnia 1936 r. wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwe
stycyjnego oznaczone nr. nr. 521, 3 935, 
8 445, 14 178, 24 917, 35 038, 38 254. 

Pow'ró1 k1róła bułgarSkiego 
B e r l i n. (P AT). Bułgarski król Bo

rys i królowa Joanna opuszczą w pią
tek Berlin, aby się udać przez Włochy 
do Sofji. Otoczenie króla twierdzi, że 
jego pobyt w Berlinie miał charakter 
ściśle prywatny. 

Ruchliwość wojewodów . 
m.ałopolskich 

War s z a w a. (Tel. wI.) Wszyscy 
trzej wojewodowie wschodnio - mało
polscy wykazują w ostatnich tygo
dniach wielką ruchliwość. Samocho
dy ich kursują po coraz to innych 0-
kolicach. \V'ojewodowie prowadzą 
nieustanne lustracje i kontrole. (w) 

Napad bandycki 
w Warszawie 

War s :r. a w a. (Tel. wł.) W czwar
tek rano do mieszkania znanego złot
nika Rosnera, zamieszkałego przy ul. 
Dzielnej, wtargnęli trzej zamaskowani 
bandy.ci, uzbrojeni w rewolwery i ste
roryzowali służącą, związali ją, za
kneblowali usta i przystąpili do ra
bunku. 

W pewnym momencie do mi,eszk.ar
nia. powrócił Rosner, lecz, uderzony 
nagle przez jednego z bandytów, upadł 
na ziemię i został ZWiązany. Kiedy 
bandyci znaleźli się w sypialni, udało 
się służącej zerwać knebel z ust. Wy
czołgała się na balkon i tam wszczęła 
alarm. Bandyci wtedy uciekli przez 
pokój służby i zbiegli niepoznani. 

Niezwyk la katastrofa 
lotmcza 

L o n d y n. (Tel. wł.) Dwaj niezna
jomi usiłowali, jak donoszę z Ports
mouth, uprowadzić z ta.mtejszeg() lot
niska samolot, przeznaczony do wysył
ki do Hiszpanji. Nie znając dostątecz
nie tajników lotnictwa, obaj wyst&ra. 
wali nad ranem I!Zczęśliwie "W" 
wiatr" z lotniska, wkrótce jednak, nie 
umiejąc minąć drzew, okalających lot
nisko, runęli z aparatem na ziemię. Sa
m()lot rozbił się, obaj "lotnicy" C" cięż
kiemi obrażeni.a.mi odstawieni rostali 
do szpitala. 



KORPUS OCHRon9 POGRAniCZA 
zapytał się nas o 

zdolny[b rzemieślników wielkopolskitb, 
;1& wyja:Z;,d na Kresy Wsehodnie 
cheesz stworzy c sobie now~ l dobr~ 
egzyat.meję. PRZECZYTAJ SZCZEGÓŁY 
w ostatnim, 3-cjm numerze _. 

POWSTAWCA s& ,.e,a 
WIELKOPOLSKIEGO 

1FSZ;ęDZIE DO NAB TeZA. 

Na pulsie życia 

Rol,a dworu 
wproces,ie odtydzania 

Wl8JŻ!ną ~ do ~i1lO1lia w wal<c~ go
spodarczej z Żydami ma większa własność 
vie<IIlBka. N-i es telt y 1:irneiba 'p<>,wi,edzieć, że nie 
z,a'WSIZe Zlilemoiame 'V\;'Y'P-elłlniaj~ w tym z,a!kre
sie swe obow.i,~:i ~Jęd>em. WSlpólrnoty 
nal"odowej i !prowa.dJz,~ 1"0Iz,ga>lięz10rn,e sto
aunlki ham<dJlQlwe z ŻYlda'IDi. 

KOil'zy.stają ~ usług żY'd'owskiego pach
>CJiarZl3., bydlLo i trwdę zaibie'ra żyd'Owski po
śred'llIiJk, zbo'że, T'u,pa,k, llli'ell'zadkQ jesz,c'ze 
na :pn,iu, za1kulJ.:m.Je ż:pd'o" "1S'kli ha'llde.Jes. 
F1rwb1e.gly iuaeli,ta chętnie t eż u d zje,] a 
kreody'tu dz iedlzk,ow1. o c'zylW'ieta, ż'e P'iJ ,życz
ka hY'wa zwykle wy\So~{O orpTO'CeITltp'wana i 
c1aje s,pos~bn()ść Żl"don.\,;i dQ uzysilmlThia U'cz
ny'ch rprzy'wilejów w po",ta.C'i l)!'Ze.zQmo'wy
waru'a bydta, bramila w paorut dosta'Wy mle
ka, dZlier'żaJwy mł,YlTha, i t. d. 

Żyd, Il"'az we,zecLłs,zy w stos'UJI1ki haJnd'lo
we Ż dW1O,rem, OIta,cz,a go ewą ",p-i,eczQłowi
tą" O1pU e-ką na .sta,Ie. J eet na ka,żde z>3.Jwola
:ni'e, sp,eJJnia każde ży.cz,enie. I siell8wka ta 
" zgodne współycie" trwa dopóki. dopóty 
Ęyd ;nie Zlhllp'i call1kowicie swej oNa,ry, nie 
wy&s'j,e z ll'[.81j w\Sz)"S.t:kkh żywa ,ny1ch so
ków dVIPók1i [lIc owladlI1'1e mająJtikli,em, !L 

pad;'darz.a, ob.cLa.rtego hallld,}.a:rrna &~ie s1ę 
dz'ied'zic'eD1. Taka j'eet gooe'za t)/ich l~l()Znyc.b. 
żyd'owskidl dzif'dZliców, którzy rozsied'li 
Giń: w pa.lskidl dwora.ch. 

Dzisi'ejsze o.gil'OIDne z;adlll!JŻ'en:e więłkszej 
wlaSlIlośoi j.OOlt IV ~alc'ZiI1ej mierz,e zadłu
żeniem u 'Żydów: 'polek1i dwóT Bi81d~i w kie
szeną u Żyd,a. 

J'l1'Ż inaj'Wy<ŻSlZY czas, a:by strrucoiro swą 
a,k,tua;}.llIo,ść ,poW'iedlz.en1,e, że z B'zllaJchtą ,poI
s'ką kwc.zy wj.edlThyrrD. S1Zea-e.gu. Żyd. ~z~s 
jlUlż, by do l1islioil'ji P'l"fl-llISdo: SVW!l8ll'd.!7..oo.1JJe., 1ri 
ka1żd,y ao.d,emi'aJnitn musi m'lCĆ SiW€ogO p08Jc:h

C1aJI'7.3. ,Ż ylia. 
W oikrer3li,e, gdy ,lud ipOIl!!1kli. polski ohłOiP 

i rOOo,tni:k, mie\Szc'z·amJi.n i 'jJIl'telli 'ge\llit, ofi,air
ni'e Wml!Osm. f'1llIl!d1aJIIHmty lIl<iJe'Ilrułetż!ności go
apoda'l"czej PQll""ki, .gd'Y stra;gall1iM"L w BlLar
piią;cym siily ~Le 21lrul1ga się z tydow-
6Ik.im kO'llkurr-eIIlJtem, woe eta;ć IOOS ID& ,tefil 
luksus. alby woię!ki31Z'a 1'IIitasność WemBka ku.-

. ma.ta się z ŻY'dJamoi, BIP!I",w<i'atWaJła ]m >pillody 
rom,e t nabYl\WIJta !P'O,tm~'8 prod'l~iMy. 

Tu nić wspó1ipl'acy g>OISlpold>aroze), goo'Zą.
cej w interesy narodu, musi się urwać i 
00 urwać g~liOlwmlie. FoJsik!i 7Jj·emi!a'Il'illl wi
nien odln.al~źć d.!rog-ę" prowadzącą z d'WlOTU 
dQ liOi!ia,11ll iPil'z,edsit:fb,iJoreuwa i s ildadu pol-
6ikii~go k Up'CIa. 

Z cllJ~,"il.ą, gdy zi<lmiwrun ,pollSik'i rprz.eeta
m le hail1.dllo'wać z Ż)od,am~ i u nLClh ,ezymić 
t:oaJku1py. gdy nie będzie S'pT'vedawał .zboże 
bOOę i bYldJl1o, 1Il8.lhia<1'l1 li Żyda, od.raZłl1 
" .. .mmo-cnoi się rpo'lskd etalll 'Jl'Osia(}.all1ia. Pie
niąd'z'e, ja'ki'e z~:tlrai])i.aJ: Żyod 1Il>a ax>średm.ie
tWlie doo&...~ BIi~ do kiesze!OO, Po.lIJ.lka. 

A Dl'Zyotem wi~k81.:a wl1a\S:rro.1ć., dysipOlIl'U
Ją.c łJąldt ~ h3]d'2 j.eBwze ipeWlOOIDi ID02H
wośc.i,am1 f!iJnM1BQWemi, jest w stanie we-
6<Prz.eĆ ruro mas IIH'!Z,ez wsll.ółlPll"a.cę w ~
lk,J:ad~1u Bk1e;pó1V, hurtolWlIhl, ip'l'lZe;z OItwle
rnnd,e· "" 1Iirl,~SC{)lwolściwch, gidzie !lJłp. han
del IProou[{,tami sPlQlży'Wczemi oM,a;d',(}U 
ŻY'd~, ",-raslnych sik'la;dów. A poza t~ czy 
jooen i drugi SVIIl vi,emtań&ki nie m'OŻe się 
rllaDraĆ do s1m'JJ'U zboż'a n>a wi'ęłlffiZą skalę? 

* Na zdd,ęciu 1P"1'®edsta.wio'llY kOiIJJt reBtaJu-
l'aICjd. w Pl'IZ,Y'tyiku !pro Ra.dm:rui€llll, gdrlie 
8rpI.l'7.eeJa'Je się ooI:eb W'YfP'il{lllou Ipielk>al'll1i :ma.
JaJtku Zame,czek, będ,~ooj wilasn:otŚcia, 
ŚwJadJk.a. z rp,ro:. eslll !pIr.'l.yltycikd:egQ hr. Lulbie
rnn~<>k,ioego. C~Y'Ż ~obeiD iDde 'jest 'Wart 
MśI1adowaluia 1. - li.) 

Wielka afer~ emigracYina 
na Sląsku 

Wlad~e a .. es~tOtWaly właścicieli os~ukańc#ego biura, ktore 
p08~kod&iWtdo okolo 200 0086b 

M y s ł o w i c e. ' (Te1. wI.) Władze cemi.. . I 
się już wysokiemi wyrokami skazują-

policyjne wdrożyły obecnie śledztwo W~adze polskIe a~eszto-yv~lr ~~ze 
przeciw kilku biurom emigracyjnym, w zwwzku z tem wspołwłasclcleh Jed
które żerowały na reflektantach, za- nej z takich firm, Budzyńskiego i An
mierzajacyeh znaleźć pracę we Fran- drzeja Mańkę, których osadzono .w 
cji i pobierały od nich grube sumy. więzieniach krakowskiem i katowlc
W ten sposób poszkodowano kilka t y- kiem. Poszkodowali oni, j,ak dotąd 
sięcy osób. Na terenie Francji wladze stwierdzono, około 200 osobo Akta 
francuskie aresztowały właścicieli ~ śledztwa obejmują już 7 /?rubych to
go rodzaju biur i wytoczyły im spra- mów. Mańko nabrał ludZI na około 
wy karne, z których kilka zakończyło 80 tys. franków. Dalsze śledztwo trwa. 

Echa zajść na wiecu dozorców 
w Łodzi 

Na la'fcie oskał":i!o;lf.ych ~asiadlo 10 na,.odowco'fłJ - o.ska .. ~ony 
JVitc~ak stwieł'd~il, tie p're,~es Ch. Den1-. ude1·~yl go k:J:~y:i;e'ln 

Od"oc.~enie proces,u 

Ł ó d ź, 21. 8. - Wczoraj przed są- błocki. Jako oskarżyciel '..,,-ystępował 
dem grodzkim w Łodzi toczyła się spra- st. przodownik p. p. Olczyk. 
wa . przeciwko 10 członkom Stronnic- Oskarżeni do winy się nie przyzna
twa Narodowego, oskarżonym o spowo- li, twierdząc, że żadneg.o udziału w bój
dowanie zajść na wiecu Chrześcijań- ce nie brali. Poza tern osk. Wit czak 
skiej DemOKracji w "Domu Ludowym'" stwierdził, że podczas zajścia prezes 
przy ul. Przejazd 34 w dniu 19 lipca br. "Chrze,ścijal1skiej Demokracji" Lisow-

Przed sądem stanęli: Laskowski ski, który był przewodniczącym zebra
Jan, Bursiewicz Edward, Rydzewski nia, chwycił za krzyż, st.ojący na stole, 
Bronisław, 'Vojtysiak Wiktor, Pawlak i zaclął nim bić oskarżonego, rozdzie
Stanisław, Krzy\vaniak Ant.oni, I{ozia- rając mu marynarkę. 
ra JÓi>ef, Pabiś Jan i b. radny Belka Wedlug ZeZnal1. oskarżonych, tło 
Antoni. W imieniu oskarżonych sta- zajść przedstawiał.o się następująco: 
nęli adw. Cierpis, Wa:wrzyniecki i Za- Gdy przedstawiciel związku klasowe-

Z wojny domowej w Hiszpanji: oddział po wstańcGw podczas walk z "milicją" na 
froncie Sierra de Guadarrama. 

• 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speoj. chorób sk6r. wener. i moczopłciowyah 
Ł6di, 6 Sierpnia 2, . tel., 118-33 
przyjmuje9-1 2 i 3-9 ." medzlelę: 9-12 
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gro, Land.s:m..an, zaczął omawiać na z&
braniu zagadnienia polityczne, zgro
madzeni pocz'ęli si~ domagać udziele
nia głosu b. radnemu na.rod,owemu Bel
Ci!. PrzewDdniczą.cy początkowo zgo
dził się na udzielenie gł.osu b. radnemu 
Belce, później jednak, za. namową. 
Landsmana, zezwolenie c,ofnął. Więk~ 
szość zebranych jednak nie ustąpiła i 
na rękach wniosła b. radnego Belkę na 
podjum. Wtedy znajdujący się na 
podwy.ższeniu zw.olennicy zwią:zku kla
sowego chwycili za. krzesła i wywiąz3I" 
ła się bójka. W tym czasie, według ze
znań oskarżonych, przewodniczący Li
sowski chwycił za krzyż i zaczął nim 
bić wch.od,zących na podwyższenie u
czestników zebrania. 

Po przeSłuchaniu oskarż,onych, sąd 
zawezwał świadków, którzy poza 
stwierdzeniem, że widzieli niektórYch 
.oskar,żonych przy stole prezydjalnym, 
do sprawy nie wnie,śli nic nowego. Po
niew.aż jeden ze świadków nie s'tawił 
się na rozp1.·awę, sąd, na wni.osek strO'
ny .oskarżają,cej, postan.owił sprawę od
roczyć do dnia :?8 bm. godz. 9 rano. 

Iskierki hiszpańskie 

Także prolletar JUSl ••• 
P o z n a ń, 19 sierpnia 

Jak już informowaliśmy, ~ekre~ar:z 
generalny rady wykonawcze] SOCJalI
stycznego związku zawodowego we 
Francji p. Jouhaux bawił w tych 
dniach w Madrycie w celu zorjento
wania się, w jaki sposób możnaby mo
ralnie i materjalnie pomóc "towarzy
szom" hiszpańskim. 

"Ami du Peuple", nawiązując do 
podróży J ouhaux do Madrytu, roz
prawia się z nim ostro i ironicznie w 
następujących słowach: 

"Współczuliśmy IDU, gdy, wyjechał 
do Madrytu, lecz żałujemy, ze powró
cił. Podróż jego mogła bowiem mieć 
duże znaczenie symboliczne, że oto 
najclzielniejszy kombatant z roku 19~4 

ochotniczo śpieszy do szeregów hI
szpańskiej gwardji obywatelskiej. 

"Trudno jednak wymagać tak b0-
haterskiej postawy od przyjaciela 
proletarjatu, który w międzynarodo
wem biurz~ pracy w Genewie zuobU 
300.000 franków, który żyje wygodnie 
i z kOmfortem i który piastuje urząd 
pierwszego radcy Banku Francji. 

"Gdyby J ouhaux pOŚWięcił wszyst
ko: swoje stanowisko i dochody dla 
obrony idealu, gdyby wdział niebieski 
mundur gwardj:i obywatelskiej i zdo
bywał s zczyty Guadarramy, gdybY 
walczył w pierwszych szer~gach dla 
swoich ideałów uchylilibyśmy 
czoła przed tym symbolicznym po
stępkiem. Ale Johaux wrócił czem
prędzej, aby zdążyć na posiedzenie 
rady zarządzającej Banku Francji i 
nie stracić diet reprezentacyjnych." 

Oto jedna z figur "F'l'ontu Ludowe
go", które walczą w imię proletarjatu. .. 

Zemsta Zydów 
Przyczyny rewolucji w Hiszpan; 

Już w wieku XV Żydzi b)'lli znani krzyta, a. następnie udają się nie-I wszystko, co tylko było można., aby 
ze swych "zdolności". Buntownicy, zwłocznie na odmówienie modlitwy obalić dynastję habsbursko-burbońsk% 
k.ombinatory, Schajloki i lichwiarze "Kol Nldri" (pieśń zemsty - J. N.). i w państwi'e republikallskiem zni
musiały dobrze "zalać sadła za SkÓTę" Widzę ich jeszcze, jak wychodzą jeden szczyć kościół. Mijały jednakże lata, 
Hiszpanom; nIc też dziwnego, że po z drugim w ciągu modlitwy, wysta- a Hiszpanja żyła swem spokojnem ży
raz pierwszy na świecie powiedziano wiają ~zy drzwiach swoich domostw dem, tak jak żyła. 
im: - Dosyć wag. mamy. Idicie sobie, warzące się garnki ze świniną, aby ich Dopiero gdy udała się próba so-
gdzie chcecie, byle jak najdalej. Jeśli nie podejirzewan.o, że są Żydami." wjecka, p.omyślała Izra-eIita, że teraz 
zato przyjmiecie chrzest, to możecie Zlekka nieładne - p'rawdaż? I tak może wykorzystać komunę. Dobrze 
zostać. - Myślały Hiszpany, że przecie robi naród,. który na cały świat pu- sypnięt.o złotem, puszcz.ono rutynowa.
po ochrzczeniu zmienią się, staną. się ~zcza pI.otki o swej ·kulturze, o swych llych agitatorów i król abdykował. Po
porządnymi ludźmi, ale pomyliły się. cnotach itp. zakłamaniach. wstały rządy liberalne i rzecz ciekawa: 
"',.-szło 300.000 Żydów, ZQst'ało około Wyraźny dowód tyd.ostwa maranów premjerem z.ostał maran Alcala Za.-
1000 plf'zechrzt-"maranów", alb<> też na- daje działacz z Salonik Szlojme Ie- morra, ministrem sprawiedliwości ma
zywanych "chueUa - jedzą.cy wieprza- chokł, który w wzmiankowanym ran Miguel Mauro, a sprawami we
winę". Same zaś Żydy nazywały tych "Hajncie" (nr. 297, 28. 12. 1930 - "Hi- '.Vnętrznemi zajął się Fernando de Los 
pozostałych - "anusim", czyli "znie- szpanji gł.os na puszczy, niestety ..... ) Rios, też mamll. Co o nich pisały Ży
woleni". pisze: "Ciekawe wskrzeszenie zmar- dy? Oto Ż. A. T. ("Hajnt" nr. 109, 

Jak postęp.owały te resztki pozo'sta- łych mamy obecnie w His'zpanji do za- 12. 5. 1931) komunikuje: "z wiarogod
łe - stały się dobrymi chrz'eścijana- notowania: m arnni , a jak my ich na- nych źródeł hiszpańskich Ż. A. T. do
mi T Niebardzo. Korespondent sjoni- zywamy "zniewoleni" (anusim), poka- wiaduje się, że conajmniej 3 członków 
styczneg.o "Hajntu", p. Eazriel Karle- zali otwareie swoje żydowskie oblicze. obecnego gabinetu hiszpańskiego po
bach, w artykule "Prezydent państwa Ci chrześcijanie, którzy przez 400 lat ehodzi od ukrytych zydów (anusim), 
- maran" (nr. 103, 5. 5. 1931) pisze: żyli w chrze5cijaństwie, a pomimo to wśród nich premjer Alcala Zamora ... 
"Rrzypominam sobie, jak w ostatnie lJOZostali nadal w swoich sercach wier- Minister sprawiedliwości Fernando dE.' 
święto Kipur, kiedy odwiedziłem mao: Dymi Żydami, są już obecnie takimi Los-Rios' oświadczył publicznie, że jest 
ranów (ukrytych żydów) na. wyspie Żydami, jak wszyscy ..... Nic dziwnego, on dumny z tego, że pochodzi ze sta
M.ajorca, widziałem, jak oni z począt-, że żydostwo, które, opuszczając Hi- rej rodziny rabinicznej o tem samem 
ku id, do kościoła, czyni, tam znak s~panję, zaprzysięgło zel11stQ, czyniło nazwisku. Minister de Los-Rios był 



i 
pierwszym, który za.t'ę.dał od sta.regQ 
rzę.du monarchicznego, a.by zają.ł $i~ 
z.a.gadnieniem żydowskiem. Premjer 
Alcala Zamora sam jest katolikiem 
(jakim? - J. N.), lecz jego rodzina do 
ostatnich czasów przestrzegała obycza
jów ukrytych Żydów." 

Porzę,dek w państwie zależny jest 
zawsze od min. sI»"aw wewnętrznych 
'i sprawiedliwości. Nic dziwnego, że 
gdy te stanowiska. objęli marani 00-
razu: 

"W Alicante rozgrabiono, a następ. 
nie podpalono centralne budowle 1e
zuitów, 7 klasztorów, 2 drukarnie, pa
łac arcybiskupa i szkołę religijną. ..... 

"W Kadyksie manifestanci zeszłej 
nocy podpalili 4 klasztory ..... 

"W Sewilli tłum podpalił kilka kI&
sztorÓw. Księża ukrywaję. sIę w mie
szkaniach osób prywatnych" (depesze 
te pochodzę, z "Hajntu" nr. 110, 13. !). 
1931). I dalej: 

"Tłum podpalił w Kordowie kilka 
kościołów i s eminarj ów, obrzucił ka
mieniami pałac biskupa. Wykonano 
napady na pisma katolickie." ("Hajnt" 
m. 110, 13. 5. 1931). 

Powstaje pytanie: dlaczego niszczy 
się kościoły i instytucje katolickie? 
Odpowiedź daje wzmiankowany dr. 
Eazriel Rarlebach ("Hajnt" nr. 103, 
5. 5. llł31), opisując rozmowę dr. Ma
ksimo Kahana, Żyda niemieckiego z 
Xoledo, z min. Mauro i de -Los-Rios: 

"Jest rzeczą jasną - mówił dr. Ka
han - że tylko wówczas, gdy nowa 
repu bUka weźmie się do :złamania nie
ograniczonej dotąd władzy Kościoła, 
Żydzi będą mogli powrócić do Hiszpa
nji ••• Żegnając się z dr. Rahanem, mi
nister sprawiedliwości dodał, że to, co 
mu powiedział, jest to oficjalna opinia 
republikańskiego rządu, szczególnie 
zaś marańskiego min. spraw wewn. 
Miguela Mamo." 

Oto istotne źródło rewQlucji i akcji 
przeciwkatolickiej w Hiszpanji. 

A jednocześnie: "Parlament hiszpań
ski przyjął ustawę, zgłoszonę. przez po
sła Antonio Zan, o oddaniu do dyspo
zycji sefardyjskiej organizacji żydow
skiej starej synagogi w Kordowie. 
Kordowa jest słynna w historji żydow
skiej, jako miejsce urodzin rabina 
Mojżesza Majmonidesa. Synagoga kor
dowska jest jedynym gmachem żydow
skim, pozostałym w l{ordowie }J'O rzezi 
żydowskiej w 1391." ("Der Moment" 
nr. 160, 12. 7. 193-Z.) 

Takie są dzieje żydowskiej zemsty 
na Kościele i państwie, które się o
śmieliły na nich targnąć. , 

J'ACEK NOWICKI 

S p1rostowanie 
Otrzymujemy następuję.ce sprosto

wanie: 

Imieniem klijentów moich Symche 
i Altera Frenk16w wzywam W Panów 
na zasadzie § 19 ustawy prasowej z 
17. XII. 1862 D. U. P. Nr. 6 z 1863 r. o 
zamieszczenie w najbliższym numerze 
"Orędownika" w sposób tak pod wzglę
dem miejsca zamieszczenia, jak pod 
względem pisma (czcionek) zupełnie 
identyczny z tem, w jaki wydrukowa
no artykuł p. t. ,.Wspólnicy Parylewi
czowej" w Orędowniku z dniu 16. VIII. 
1936 (str .. 7) następującego sprostowa
nia: 

"Nieprawdą jest jakoby rodzina 
Frenklów zam. w I{rakowie, ul. Józe
fińska 3 pozostawała w jakimkolwiek 
zwię.zku ze sprawę. Parylewiczowej. 

Nieprawd~ jest, jakoby Frenklo
Wie, lub ktokolwiekbę,dź z nich inter-
wenjował w władzach sądowych, czy 
też administracyjnych ża honorarjum. 

Nieprawdą jest, jakoby Frenklowie 
kogokolwiek denuncjowali. 

Nieprawdą jest, jal{Oby przeciwko 
Frenklom prowadzono dowód prawdy 
na to, że sę. oszustami i aferzystami. 

Nieprawdą jest, że Frenklowie zaj
mowali się, czy też zajmuję. się do
stawami wojskowemi. 

Nieprawdę. jest, jakoby Frenklowie 
za honorarjum 300 dol. postarali si.,e, 
że skazany za dezercję Allerhand od
siedział karę miast w Krakowie w 1a
worznie w areszcie gminnym. 

Nieprawdą ,iest jakoby kpt. Kru
czek prowadził przeciw Frenklom 
śledztwo i został w trakcie tegoż na
gle przeniesiony, a śledztwo zostało 
urwane. 

Nieprawdą jest jakoby Frenklowie 
zaraz po wyjściu na światło dzienne 
sprawy Parylewiczowe,i znikli zagra
nicę i tam od tego czasu siedzieli. lO. 

Z poważaniem 
(-) Dr. Bronisław l'rłlhIlng, 

adwokat. 
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Olimpjada szachowa 
W czwartej rundzie olimpjady szacho

wej w Monachjum, drużyna polska spotka
la się ze słabym przedwnikiem, - drużyną 
bulgarslią, którą rozgromiła w rekordo
wym stosunku 8:0. 

Polska wystąpiła w składzie: Frydman, 
Schneider, Mukarczyk, I:L FrydJInan, Kre
mer, Pogorielyj, Wojciechowsl~i i Suliko. 

Popołudniu dogrywane były part je ·nie
dokończone z pOpI zednich rund. Wyniki 
graczy polskich są następujące: 

W spotkaniu z Jugo,slawją z 2 rundy P. 
Frydman przegrał z Pircem, S{;hneider wy
grał z dr. Trifllnowiczem, Regedziń,ski wy. 
grał ze Schreiberem, Pogoriełyj wygrał z 
Vukoviczem, Part ja ~Tojciechowski - Tot 
zakoiiczył:.. się na remis, part ja Makarczyk 
- Astalosz została ponownie odłożona z 
pozycji remi'sowej. Dotychczasowy wynik 
spotkania z JugoslaJWja, wynosi 4:3, a osta· 
tecznie będzie brzmiał pra wdopodobnie 
4% :3% na korzyść PoLski. 

Ponieważ part ja Regedzil'iski - Stolz 
(Szwecja) zakończyła ' się na remi,s, osta
teczny wynik spotkania Polska - Szwecja 
wynosi 5~ :2)1;;. 

Wyniki innych spotkań w popoludnio
wych rozgrywkach przedstawiają się na
stępująco: 

I 
W drugiej rundzie: Węgry - Brazylja 

6% :1%, Estonja - Włochy 6:2, Rumunja 
- Norwegja 5% :2%, Czechosłowacja -
Bułgarja 8:0, Szwecja - Sz;wajcarja 
5% :2%, Ni,emcy - Francja 7:1, Austrja -
Islandja 5% :2%, Danja Litwa 6% :1%, Ło
twa - Holandja 51Ą1 :1% przy jednej niedo
kończonej partji. 

W trzeciej rundzie: Łotwa - Francja 
5:3, Szwajcaria - Bulgarja 5:3, Estonja -
Rumunja 4% :3%, Brazylja - Włochy 
5)/0 :2%, Wę·gry - Finlandia 6% :1)/0, Au
strja - Litwa 4% :2%, przy jednej partii 
niedokończonej, Holandja - Islandja 4:3 
przy jednej partji niedOkończonej, Jugosła
wja - Niemcy 3% :3)/0 przy jednej partji 
niedokollczonej, CzechOSłowacja - Norwe
gja 4)/0 :1)/0 przy dwóch partjach niedokoń
czony'ch. 

W czwartej rundzie: Finlandja - 'Vlo
chy 4)/0:3%, Czecho,słowacja - Estonja 4:4, 
Niemcy - Szwecja 4% :3)1;;, Jugosla,vja -
Łotwa 6:2, I,slandja - Francja 4% :31Ą1, Ho
landja - Litwa 5:3, Rumunja - Brazylja 
2)/0 :1% przy trzech partjach niedokończo
nych, Szwajcarja - Norwegja 4:3 przy 
jednej partji niedokończonej i Austrja -
Danja 5:2 przy jednej niedokończonej. 

W hali wystawowe.i w Monachium odbywa się międzynarodowy turniej szachowy, W 
dotYChczasowych rozgrywka<:h Polska zdecydowanie prowadzi. 

MÓj DOMEK 
Mój domek - jakby w baśni - jest z drzewa-piernika, 
pilnuje go pies czarny z gorzkiej czekolady, -
- po strzechą mnogie wróble tocz~ swe obrady -
wciąi; proszone o spokÓj terkotem budzil{a. 

Przed oknem mego domku modrzew się zieleni 
wysyłając do izby cień misternej siatki -
- a zaś ściany bielone są - jak wiśni płatki 
rozsypane przez kogoś po gładkiej przestrzeni. 

W mym domku stoją sprzęty troszeczkę kulawe, 
- takie sobie kochane graty i graciki ... 
- - gdzieś w kącie miga drz ewce tej starej motyki 
z którę. można na słońce urzą.dzić wyprawę ... 

W moim domku na ścianach są święte obrazy: 
Przenajświętszej Dziewicy i Króla Chrystusa -
- o zachodzie słoneczko na białych obrusach 
kładzie zorzy ostatniej bogaty karmazyn. 

W mym domku rosną. kwiatki w małych wa.zonikach: 
aloes, mirt powa.żny i bujny rozmaryn, 
a pod ścianą. na grzędzie stoj" malw sztand&-y 
i świerszcze głośno krzyczą. w złotych słonecznikach. 

. W mym domku podmurówkę stanowią granity, 
rÓŻowe od skalenia i błyszczące miką., 

koło słupów gankowych chmiel się wije dziko, 
z.a.ś ku drodze wybiega. płotek ,,2: lajśni" zbity. 

We dnie słońce całuje mu dachu koronę -
wieezorem wietrzyk chłodzi nutę. gamy śpiewnej, 
- - i tak 8<>bie stoi w ciszy modlitewnej -
mój domek - jakby z baśni - podparty jesionem. 

HANKA 
Od redakcji: Panią. "Hankę" prosi my o podanie nam dokładnego adreS1l. 

Pochód 
ŻydOw-wywrotowców 

Warszawa. (Tel. wl.). W bramie 
domu nr. 26 przy ul. Królewskiej ze
brał się tłum młodzieży. liczący około 
200 osób, który udał się następnie pod 
gmach gminy żydowskiej, demonstru
ją.e hałaśliwie i ąomagają.e się zapo
Illóg. 

Zawiadomiooa policja ro~pędziła de
monstrantów, aresztując 30 osób, wś["ód. 
których znalazło się 7 osób oddawna 
poS?:Ukiwanych przez poleję za dzia.
łalność wywrotową, a mianowicie: 
Izrael Zejberg, Stawki 46, Herel Be
cher, Nowolipie 8, Aron Klejnberg, 
Smocza 21, Lejzor Estel\SOhn, Nowe 
Miasto 9, Rejza Safian, Leszno 56, Lej
zor Jurysta, Franciszkallska 21 i Szmul 
R:ms'ze'wski, Karmelicka 20. 

x±± 

Nie zapomnij! 

Do 25-tego bm. 
przyjmują listowi I poczty w całym kraju 
zamówienia na "Orędownik" na miesiąc 
wrzesień i równocześnie inkasują przed
płatę. Kto później z,am6wi. na.rłUa &się na 
u tratę pierwszy,oh egZlemplarzy we "rrze
śniu i wskutek tego na ni'epobrz,ebne re~ 
kla macje. 
Można przefyłać prnooipłatę tuh 

wprost pod adresem wydaWlI1idwa (P. K. 
O. 200 149), leoz w tym samym terminie 
t. j. przed 25. bm. 

Listy' do Redakcji 

Kłam'cy 
Otrzymaliśmy poniższy list z pro

śbą o zamieszczenie: 
"My, niżej podpisani wszyscy pra

cownicy firmy 'Wacław Kapczyl'lSki. 
mieszczącej się w Łodzi przy ul. Zgier' 
skiej nr. 24, niniejszem stwierdzamy, 
że pomiędzy nami a pracodawcą nigdy 
żadnego zatargu na tle wynagrodzenia 
za pracę nie było. Publikacje, umie
szczone w ostatnim numerze socjali
stycznego "Tygodnia Robotnika" i w 
żydowskie] "Republice" z dnia 19 b. m. 
są wierutne m kłamstwem." 

1. Józef Gołębski, 2. Marjan Amro
ziński, 3, Andrzej Michałek, 4. Sielski 
Jan, 5. 'Valenty Romański, 6. ' Jakób 
Szczepkowski, 7. 'Vacław Sylwestrzak, 
8. Kazimierz Bilski, 9. Razimierz Hen
fuze.i, 10. Marjan Paszkowski, 11. yv'la
dysław Majczak, 12. Eugen.imz Rataj
ski, 13. Tadeusz Szmydke, 14. Mieczr
sław Sobolewski. 

Łó d Ź, dnia 19 sierpnia 36 r. 

Warszawska giełda pienięZna 
z dn ia 20 sielWn ia 1936 .1". 

B e\<d a 89.70 ; H OI! anil ja 361,-, L ondyn 26,76; 
N.owy J ork (czI'k) 5. 31.i); Nowy Jork ~kałH'·1) 
;:; 51 5,'8; P ary';' 34,99 .• 1; P ra,ga 21,96; Sztokho1m 
1<)7,% ; Svwajca rja 173,25. Tendilnda sla:b6z!. 

Gie'łdV zbożowe 
Bydgoszcz 

z dnia 20 si em>n ia 1936 ~ . 
.opny orj cn<t~ c r j,nc: ży to n{l'W& 15-15.25; li'" 

<3IPo.'l()lhi cn\e s'Po.kojiI1e, pszen\ea 21- 21.t<l US'I!. 
s t als·ze; k <,z n'lliel1 ,browarny 19-20; jęc=ień je
d n o1ilt y 17,75-17.75; m'POlSOIblenie S'Pokoin&, o
treby żyhnie 10.75-11; otrę'by ps'Zellne gru:\)e 
1 .L25~11,7-3 ; o t ręh y p s-zenl11e i średn i e 10.2.')-10.75 
ot r ąlby p,<zen ne m ia·l'kie 10.75-11.25; otręby iec!;· 
m :e nne 11,;;0- 12,50 : kuchy lnia'ne 17,W-18.50; 
Ik uchy rz p,p akowe 13,75-44.25; <kuchy 6·1oneczru
,kowe 16.50- 17.5Q. 

Poznań 
p o 1: n a ń, 20. 8. 1936 r. 

War u n Ir I: Handel hurtowy parytet Pozna1\, 
ladunl[j wagonowo, dostawa biezaea za 100 kIJ: 

STANDARTY: lJ tyto 700 ~Il., 2l pszenica 
753 gIl., 31 owies 420 gil. 

Oeny ()!"jenŁacyjne: 
~yto nowe. zdrowe. suche •• 14,75- 15,00 

U sposobipn ie stale. 
21,50- 21.75 Pszenica rUsposob. s tale) 

Jęczm ień brO'Wa,l'owy bez ceny 
.Tcczrn ień 630- 640 gil .• , • • • 15,75- lł\,25 
Jęl.zmień 667-676 gil. .• I • • 17,00- 17.25 

U s posob ienie spokojne. 
Owies nowy . _ • . • • • • 13.25- 14,00 

U s posob i.enie spokojne. 
Mąka 
żytn i a wyciąg. 0-30% w1. w.. , • 
"ytnia gat. I 0·50% w!. w. • • • 
żytnia gat. I 0-1)5% w :. w. • , • I żytn i,a gat. II 50-65% wl. w. • , 
ży tn ia poś\. pono 65% wl. w. • • 

Usposobien'e stale. 
pszenna gat. I wye. 1-20% wI. w. 
pszenna gat. lA 0·45% w!' w., , 
ps,zenna Irat. IB 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. 10 0·60% wl. w .•• 
pszenna gat. ID 0-G5% wI. w.. • 
pszenna gat. IIA 20-55% wl. w .• 
pszenna gat. IlB 20-65% wl. w .• 
pszenna gat. IID 45-65~" wl. W •• 
ps-zenna gat. IIF 55·65% wl. w .• 
p&zenna gat. IIG !>O·65% wl. W • • 
pszen.na gat. lIlA 60-70% wl. w. 
pszenna gat. IlIB 7C-75% wl. w. 

Usposobienie stale. 
Otręb)- żytnie stand. • , • • • 
Otręby pszenne grobe stand. • • 
Otręby pszenne "\redni· sta.nd ••• 
Otręby jeczmienne • • • • 
Rzepa,k zimowy ••••••• 
Groch ViiktOO'i'a. • • • • • • • 
Groch Folgera., • • • • • • • 
M3Jk rri eb iookli • • • • • • • • 
Inkarnatka ••• , ••••• 
Makuch lniany w taflach • • • 
Maku-ch rzepak. w taflach ••• 
Sloma pszenna luzem . . • • • 

" pszenna pra8QWaJIla • • • 
tytnia lu= ••••• 
żytnia prasowa.n.~ • • • • 
owsiana luzem. . • • • • 
owsiana praSO'Wana • • • 
jęczmio.unna luzem • • • • 
je=ienna pr!I.SQWa.na • • 

3i~~o zwykle luzeol . • • • • 
zwykle prasvw ... . e. • 
nadnoteckie 1l..ZU1Il. • • • 

,. nadnoteckie prrulowa.ne. • 
Og6lne uSIK'sob ienie spokojne. 

23,25- 23,50 
22,75- 23.00 
21,75- 22,25 
10,50- 17.50 
15,00- 16.00 

3!i,75- 37.50 
3500- 35.50 
3(00- 34.50 
33.50- 84.00 
32.50- 33.00 
31. 75- 32,25 
31,75- 31.75 
28,75- 29.25 
24,50- 25,00 
23.00- 23,50 
21,00- 21.50 
19.00- 19,50 

10,00- 10,50 
10.75- 11,25 

9.75- 10.50 
11.25- 12.50 
33,50- 34,50 
21.00- 24.00 
21.00- 23.00 
47.00- 51.00 
34..00- 37.50 
17,25- 17.50 
13,50- 13,75 

1,40- 1.65 
1.Il0- 2.15 
1,50- 1.75 
2,25- 2.50 
1.75- 2.00 
2,25- 2.50 
1,40- 1.65 
1.90- 2.15 
4.00- 4.50 
4.0,0- 5.00 
500- 5.50 
6.00- 6.5ó 

Ogólny oorót: 3367,2 tonn. w tem żyta 803 
ton n. pszenic1. 314 tcm.n. ;ię<lZIDJienJ,& 814. OW8& 
1117 tonn. · - -
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Z naszych wędrówek po kraju • 

ieś robi porzq ek z Zvdami 
Złe przykłady mieszcluchów - Wi'eś radykalnie wyzwala się z supremacji tydów 

Przyk'lady owocnej pracy - Wałka aż do zwycięstwa 
Od własnego korespondenta "Orędownika-

W i l n o, w sierpniu. wsiach najczęściej tam, gdzie się krZY-I były 3-4 sklepiki polskie, dziś mamy 
Hasła antyżydowskie stają. się mo-I żują. dro~i, obsługują.c narazi.e najb}ż- tych sklepikó~ 10-12. l, co ciekaw

dne. O koni~czn;>ś~i zrobi~nia porzą.d- sZIł .':>kohc~,. a ?astępnie. przejezdnych. sze, ~y~rzymuJą. one doskonale .ko~k~
ku z Żydami mowlą dziś JUŻ wS'l,fscy. TakIch wleJskl~h sklepIków spotyka- rencJę zydowska. Np. w Nowej WlleJ
Nawet najzatwardzialsi zwolennicy my coraz więcej. Zastępują one stra- ce pod Wilnem, p()wstało w 1935-36 !. 
,,sanacji", spotykając się z narodowca- gany, które u nas, w przeciwieństwie 7 nmrych sklepów polskich i wszystkIe 
mi, poczynają dowodzić, że tak, jak do dzielnic zachodnich, przyjmują. się r()zwijają się naogół dobrze, gdy)edno
jest, dalej być nie może, że żydostwo nard ~o powoli. Należy też stwierdzić, cześnie 4, czy 5 przedsiębiorstw zydow
rozpanoszyło się wszędzie, spychają.c że sklepy prosperują. naogół bardzo do- skich w tymże rzasie uległo likwida
Polaków na podrzędne stanowiska. brze. Znam kilka wypadków, gdy po cji. Zawdzięczać to należy zachowa
Jednakże od slów do czynu jest jeszcze rocznej egzystencji w zwykłej chacie niu się włościan, którzy unikają. kupo
bardzo daleiw. Najczęściej, najmoc- Włościańskiej, albo w przybudówce wania u Żydów, idą.c po zakupy do 
niejsi"'! słowie, są n~jmn.iej konse- p:zy stodole, taki nowokreowany ku- sklepów polskich. 
kw~ntll1.W p~stępowanlU. NIet~lko .ku- p~ec zdobywał się na postawienie spe- Wiele tu zdziałała agitacja placó
P~J~ 0111 u Zydo~, !ecz DrataJIł Się.Z cJalnego budynku z uwzględnieniem wek ~tronnictwa Narodowego, które 
mm~, ~prowa~zaJąc Ich nawet do swe- wymagań reklamy. dziś coraz gęstszą siecilł pokrywają. 
g~ zycIa rodzlll?ego. Spotyk8;m.y ~p. Te przykłady zachęcają innych do kra·t, docierając nawet do powiatów o 
,,":Ielu adwokato":,, lekarzy, l1;zyme- naśladownictwa. To też jesteśmy o- ludności praWOSławnej. 
ro~, którzy. bnyaJą. W. d<,>mach zydow- becnie świadkami rozpoczynającej się Wieś kresowa nietylko się obudziła, 
l'kl~h, prZYJmuJą u ~le~le Żydó.w. by- ofepl'ywy wsi w kierunku miasteczek. lecz stanęła do walki o odżydzenie kra
waJą w ~owarzystwle ~ydowsklem w Narazie próbują Wieśniacy zakładać ju. Walkę tę prowadzi już skutecznie, 
re~ta~racJll:c~, teatrach l. t. I!' ?r~edsiębiorstwa handlowe tam, gdzie a niejednokrotnle przoduje w niej, wy
w J~z lehIeJ

k 
pr~edks.tahWl~ SIę Spl'śa}W!1 JUz handel polski zdobył sobie prawo przedzając zarówno miasteczka, jak 

s erac upIec IC l rzemle lll- obywatelstwa A więc w m'a t k h . . t 
czy ch, gdzie stosunki z Żydami, za ' . . l S ecz ac, l mlas a. 
bardzo nielicznemi wyją.tkami, o gra- w ktorych przed dwoma, trzema laty P. KOWNACKI. 

niczają ~ę śc~le ~ terenu spraw za- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wodowych. Ale i tu o wyraźnej walce 
z Żydami trudno mówić. Zarówno 
kupcy jak i rzemieślnicy tłumaczą. się 
bezwzględną. przewagą żydostwa. 
\Vszystkie większe firmy mają przed
stawicieli Żydów, 'we wszystkich nie
mal branżach hurtownie są w ręku 
żydowskim, zaś nasze kupiectwo i 
rzemiosło nie rozporządza dostatecz
nym kapitałem, by się z tej niewoli 
wyzwolić. 
- Dużo w tern jest słuszności, ale i 
dużo przesady, gdyż znacznie c'zęściej 
decyduje jedynie i wyłącznie wzgląd 
na doraźne korzyści, jakie się otrzy
muje. załatwiając dany "interes" z 
kontrahentem narodowości żydow
skiej. 

J~ 'li chodzi o usposobienie antyży
dowskie, to najkonsekwentni.ej postę
puje u nas drobne mieszczańst""o z 
przedmieść, robotnicy i służba domo
wa. Właśn i e ci, r. :ljubożsi, nieraz prze
płacają nawet na swych drobnych, 
groszowych sprawunkach, byleby nie 
kupić u Żyda, byleby poprzeć swego. 

Coś podobnego obserwujemy na 
prowincji- \Vieś znacznie szybciej i 
radykalniej wyzwala się z pod supre
macji Żydów, niż dwór. Ziemiaństwo, 
"usanowane" do ostatnich granic, nie
zdolne jest dziś do niczego, prócz uty
skiwania na złe czasy i obijania pro-
gów po bankach l urzędach w walce 
o prolongaty ratówek, odraczania po
(łatków i zapewniania sobie nowych, 
coraz rzadszych i mizerniejszych :PO
życzek. To też jeszcze bardziej siedzi 
w kieszeni u Żydów, zadłużają.c się w 
kasach komunalnych, w sklepikach 
lub wręcz u małomiasteczkowych pija
wek .lichwiarskich. 

Całkiem inaczej wyglądają nast.ro
je wsi kresowej. Tam hasła antyży
dowskie nie przyjmowały się długo, 
00 początkowo wieśniak nasz miał 
pl" edewszystkiem usposobienie an t y
ziemiańskie. Wierzył on w "reformę 
rolną." i możliwość rozwiązania swych 
trud Ilości gospodarczych przez po(b.:iał 
ziemi. Przyszły jednakże czasy ,,sana-
cyjne" i niebawem przekonał się. że 
od biedy i kłopotów nie ratują bynaj
mniej większe obszary ziemi, że na 
c1rod"e do dabrobytu wsi stoją. inne 
pneszkody. 

Wśród tych, jedno z naczelnych 
miejsc zajmują Żydzi, którzy tu w stu 
niemal procen tach opanowali prze
mysł, a przedewszystkiem handel. Są 
miasteczka, w których dosłownie nie
ma ani jednego sklepu chrześcijańskie
go. natomiast kupcom żydowskim po
wodzi się całkiem dobrze. 

Założenie polskiej placówki handlo
wej w tak i em środowisku nie jest rze
C7.ą łatwą. Żydzi nis7.czą niepożądane
go konkurenta z całą bezwzględnością.. 
Gotowi są pr7.ez dluższy czas sprzeda
wać ze stratą, byleby w ten sposób u
sunąć "intruza". 

To też idący do handlu włościanie. 
po kilku nieudałych próbach, znaleźli 
sposóh na sposób. Oto od pewnego cza
su poczęły powstawać "na rozstajnych 
drogach" poszczegÓlne sklepiki. Nie mo
gąc zriobyć sobie miejsca w miastecz
kach, zal~ladają włościanie sklepy po 

Prezydent Francji Lebrun spędza wy wc za sy w rezydencji letniej Vizi11e. Na zdjęciu 
Widzimy go wraz z dziećmi po dczas przechac1z1d w parlm. 

linowiewowi grozi stryczek! 
Z unelk'"iego procesu politycznego w Sowietach 

M o s kwa. (Tel. wł.) Akt oskarże
nia przeciw Zinowiewowi i 15 towa
rzyszom stwierdza, że byli oni orga
nizatorami zabójstwa Kirowa, przy
czem działali w porozumieniu z Troc
kim i jego zwolennikami. Przygoto
wywali oni także zamachy na życie 
czołowych przywódców partji komu
nistycznej i członków rządu sowiec
kiego ze Stalinem i Woroszyłowem 
na czele. Akcję terorystycznlł na te-

Airesz'towanie 
dyrektora ubezpieczalni 
L w ó w, 20. 8. - Z Brze!iim dono

sZIł, że onegdaj aresztowano tam i ode
słano do dyspozycji sędzieg() śledcze
go byłego dyrektora Ubezpieczalni 
Społecznej w Brzeżanach, Władysława 
Jankowski ego. 

Przed prooesem 
adw. Hofmokl-Ostrowskiego 

o obralę sądu 
S o s n o w i e c. (Tel. wł.) Jak in

formuje prasa Zagłębia Dą.browskiego, 
są.d okręgowy w Sosnowcu przychylił 
się do wniosku prokuratora o areszto
wanie adw. Hofmokla - Ostrowskiego 
do czasu rozpatrzenia przeciwko nie
mu sprawy o obrazę są.du w depeszy do 
wyroku truciciela Grzeszolskiego. Wa
runkiem pozostawienia adw_ Hofmokl
Ostrowskiego na wolności jest złożenie 
kaucji 1000 zł. 

renie Z. S. R. R. osobiście kierował 
Trocki, który wysyłał d() Rosji So
wieckiej swych zaUfanych agentów. 
Trocki jednemu z oskarżonych dora
dzał dokonanie zamachu podczas kon
gresu Kominternu. 

Oskarżeni stają przed sądem so
wieckim pod zarzutem zorganizowa
nia skrytobójczeg() zabójstwa oraz 
zamachów na czołowe osoby w kraju. 

Samobójs1wo kolejarza 
w Kos1,rzyni,e 

K o s t l' Z Y n. (Tel. wl.). W czwar
t~k w godzinach południowych popel
mI samobójstwo przez powieszenie 
się pracownik kolejowy Michał 
l{asprzak. Samobójca pozostawił kart
kę, której treść jest następująca: "Do 
odcinka drogowego idę na powieszenie 
z powodu trzeciej kategorji". 

Zmarły osierocił żonę i 9 dzieci. 
(ag) 

Tajemn1ca wisiel,ca w celi 
War s z a w a. (Tel. wł.). Dochodze

nie w sprawie tajemniczej śmierci Ja
na :'::Turanta na posterunku policji w 
Jeziornie już zakończono. 

\V areszcie znałeziono zwłoki Tu
ranta,miał on popełnić samobójstwo 
przez powieszenie. W przeddzień zgo
nu Turanta aresztowano w zwią.zku z 
awanturlł w miejscowej restauracji. 
Zarzucono mu, że stawiał opór wła
dzy, wtrącając się do zajścia. Nad ra-

nem Turanła r;na1edono bez bcła. R0-
dzina denata wniosła skargę do pro
kuratora, oskarżając miejscową. poli
cję o zabójstwo. Zdaniem rodziny, po
licjanci pobili Turanta do utraty przy
tomności, a następnie, chcąc ukry6 
ślady przestępstwa, powiesili nieprzy
tomnego, pozoruj~c samobójstwo. 

Obecnie prokurator zakończył w tej 
flprawie skrupUlatne dochodzenie. Do
chodzenie nie potwierdziło przypu
szczeń rodziny. Prokurator z braku 
dowodów winy umorzył śledztwo, do
chodząc do wniosku, że Turant istot
nie popełnił samobójstwo. 

Parylewiczowa - ' 
komisarzem rządowym 

"I. K. c.", pisząc () śledztwie W. 
sprawie głośnej "pani prezesowej", 
stwierdza, że Parylewiczowa była W 
wojewódzkim Zw. Obywatelskiej Pra.
cy Kobiet - komisarzem rządowym i 
że w tym charakterze zdefraudowała 
na szkodę sierot i bezrobotnych około 
9 tysięcy zł. 

Proces ks. KOChańskiego 
War s z a w a. (Tel. wl.) W nad

chodzący pią.tek. dnia 21 1n:n. znajdzie 
się na wokandzie warszawskiego SąAiu 
Apelacyjnego poraz dJrugi głośna spra
wa ks. prefekt&. Kochańskiego o rzeko
me przeciwdziałanie 7Jarządzeniom 
wła,dz szkolnych w s'Prawie żałoby po 
śmierci marsz. Piłsudskiego. Wobec 
skasowania przez Są.d Najwyższy wy
roku uniewinniają.cego ks. Kochańskie
go, ponownie rozpoznana bęqzie rupela
lacja od wyroku sQAiu okręgowego w 
Łomży, mocą którego oskarżony ska
zany został na 6 miesięcy więzienia. 

nL 

~----------------
Ja1{ ilnfolrmuje "PollolI1ja", na parę dn~ 

IjJI'Z'OO olbohodem I'O<OZInky .,Cudu n:8Jd Wi .. 
slą" ukaz.aJly się na wi.ęikszy>dh staJCja-C'h w 
woj,ewód,z<Lwie śląsJlviem. nas~puljąICe ob
'V'i1i.e.s.z cze-ni·a: 

"Ogłoszenie' 
Wszyscy wolni od słUJżby TfI'aCO'w-ni'.. 

cy staw'i,ą się obo'wi'QJzko'W'o dlIl!i.a 15. 8. 
o g>odz. 10 w bi'lI'l'Ze sta'CyjlIlem., gd'Lie 
wpisami Z'oBlaną do ldsty 'U<czestm<Lk6w 
obchodu u'roczystości 16-1eltmiej roCZlnicy 
"Cud'1.l na,d Wisłą". 

Nieobecność będę d'oc:hOO1Di.t z Uil'lZęoo.. 
Sta.cja .... ", dnia 13 siell'Pnia 1936 r. 

X. Y. 
Za~i,adoW1Ca stacjd." 

Komentarze zby'te,ozne. 

* lO • Wileński e "Sl,O'WO" zalIll'ieezcza dlugi ar-
tykut na tcma,t skl:l!d się bi0l'Ze f:i,losem.i
ty'zm na wsi- Odldadają.c om6wi>CłIl:ie tej 
sprawy na później. w'arto przytoczyć z wt
mi,p.nionego artyok'ułu następujący ZIIla
mienny ustęp: 

"SłY"'zalem ni ed,a Wllla. j'alk Zyd wy
my'ślal chlopu. Podą,g na Ililll,H 1\10Jo
deczna-Lida sp6Ź1ni,1 się. a. j'a czeka
łem na staJCji Wo;fl(l'żyll1. Pl"zechaJdz.ail:l!c 
się tam i z ipoWl'Qltem, wzdJ'uż SIlj11Il, 
doszedłem do m i'ejsoo , gdzie do wago
nu-cysierny ,c'hłopi wl'ewal1 telrpelJl.ty~ 
nę· Chlo.p6w bYlIo z dzi,eSlięciu. Zyd6w 

. trz,eC'h i oc'zywi,ście d,o n<kh na,leźaJ'a 
terpentyma. Cb toip'j ciąglnęl~ bec:zki na. 
sZJnuralCh do g-6ry, mni wY'1 eVl'lali, tJrrz,e
ci odstawiali puste i t, d. ZydlZi WIŚ sta
li przy wagach. \V pewnym mc,menC'ie 
M6rY'Ś z chll()Ip6w źl'e poka:ę.C'ił beczkę, 
zwilllęla mu si'ę w 'l'ęlkach, osunęta., 
trzaSlnę~a a ja'ldś kamień. C.hlop wysił
kiem calł'e,j mo'cy staraJI sie ją podtJrzy
mać. Ale lnie z.do'l.al z,e B0czeloinypola
lo Bi~ troszkfl t€łl'pe-ntymy i ty1lM spa
dly w rlią krO'ple potu z jego czoła. ~ 
DOIp,ieroż sko,e.zy ZYld od walg-j! Prosty, 
ObCiI'\V'any Zyd, ni,e ż·a.den tam k,a.,pelu
szasty. 

"Bo~e Jakże 0'Il wymYlśla~ teg.o chla
pa! Po rosyjeku oczywi1śC"ie. W~"zY'Wrul: 
g? od osta,tJni.ch słów. ja.lkJemi się &l.czy" 
CI prvebo.ga1te slo'wni,cowo rosyjskiC'h 
pol'a.1'anek. Na .,ty" nrubaJnie (J't! 
"'-&zel'a,ldch "syn6w" i .. maci". Pi~,ści.i 
mi mu wy'g'I1aż,ał P'I"Zed nosem, brykał 
no~a:rrui , pienił się. kopal językiem, -
to lUŻ nie hadkl() było sl'u,chać. to 
wproet bra.ta zloŚć. 

"Chlop etul'i,ł się w BOb~e i tvlko 
b U'l'CZał ooś w brodę. A tamt\"ch dzie
wi~ciu uśmh~chruło się n'ieśmi,alo na
w~6ł .'1'0' zal!\.ł!o'Po,tam'iu. nawrp61 pl'zyj,a
źm~ . .1a:kby sami ,'vsp6hv:iruni, że ZY'd 
]}QlIJIewuera i lży kh ziJOlmk'a. - Ot, ka
że, Zydok jaki zapalczywy, - Nie da
ło si~ ~-d,czu~ z i'ch stl'Oll1Y, ani ulI"a,żolnej 
aJII1ł>"~Ol1, Mll olbroŹQlIlej g·o-ctno3.cd. Za
cJ;0"",ali M,czej przyj'azne wY'l'o,z'1.lmie
n1e." 

.Tak tra!ktJu,i<ą robo,tników Pdalk6w Zy
d'LI :r;a na~ych Kresaoh \Vschodr.]ich. gdlzie 
uŚwl'ad.omJ.enie narodowe stoi na b. niskim 
poz!omi-e i gd~'ie Zy1dz1 d,zięki temu mogą 
soJyje poz~alac na \vszYSltko. Podo,bne po
st~po'WI~:lJlDe Zrd6'W z roó])o,jmj,]{ami POllalk'a
T?~ JlJrt l:r;,~ych terClIl'ach byłoby juź nierrnoż
lil.we. MIejmy nadzieję, że niebawem r6w
meż na nal'zy;ch Krooach \Vt>chodnich be~
km"no,ść żydowska zosrta,nie pl.,,;kromioma. 
Postara się o to Ob6z N'al'OfJ.cwy. 
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3(tot -2yd! U~raiń[J WY~~Wie~lieli k~muni~t~m w~in~ W "Słowie Pomorskiemu ks. prał. 
Charszewski pisze między innami: 

Pomińmy przeszłość d'liejowę. pol
skę., która nas uczy, że starą Polskę do 
upadku dopr()Wad~ił, uSiłująą dźwig
ną.ć się z upaAiku, pogrę.żał w nim 
wciąż głębiej, powstaniu nowej się 
przeciwił, zaledwie powstałą. obalić 
zpowrotem i pod swoją już bezpoś·red
nią. wladzę poddać usiłowa.ł - Żyd. A 
sam tymczasem mnO'lył się i bogacił. 
Zbyt długi to łańcuch zbrodni żydow
skich. Patrzmy, co w naszych ocU\.Ch 

"Unda", mająca za sobą większość ludności ru'skiej, ofiaruje 'państwu polskiemu so
jusz przeciw bo l szew izmowi t Sowietom 

się dzieje: 
IHo sprawił, że lV arcykatolickiej 

Hiszpanji sami Hiszpanie palę. własne 
świątynie-cuda i w łunach świętoże<r
czej pożogi tańczą dzikie sarabandy, 
przybrani w ornaty? Żyd Kto rękoma 
prole tarj atu, przemienionego w dziki 
motłoch, bezcześci i mordUje zakonni
ce, w piekielnym triumfie obnosi na 
tacach kościelnych broczą.ce krwię. 
głowy kapłanów, a na pikach głowy 
świętych buntowników, co z bronię. w 
ręku stanęli w obronie s'''oich święto
ści religijnych i narodowych? Żyd! 
Kto nawet dzieci hiszpaI'J.skie doprowa
dził do morderczego szału? Żyd! Kto 
ludzi przemienił w szakale i poszczuł 
do wywlekania z gI"O'bów i bezczeszcze
nia trupów? Żyd! 

L w ó w, w si~rpniu. 

Od dłuższego już czasu ukazuję. się 
w dziennikach wiadomości o star
ciach wśród ludności ruskiej na tle 
walki komunistów z nacjonalistami 
i naodwrót. Trzeba przyznać, że stronę. 
ata.kują.c~ byli zwykle komuniści. 
Dość, że cały ukraiński obóz nacjona
listyczny wystąpił do ostrej walki -z 
"frontem ludowym'·, propagowanym 
przez komunistów wśród ludności ru
skiej. Cała prasa kierunku ukraińsko
nacjonalistycznego roi się od groźb 
pod adresem komunistów. 

Niebezpieczeństwo komunistyczn~ 
wśród ludności ruskiej przeClstawia 
się dość poważnie. Można być pew
nym, że bolszewizm rosyjski - Ko
mintern - zwrócił szczególnę. uwagę 
na ludność ruskę. w Małopolsce 
wschodniej ze względu na położenie 
geograficzne tego kraju między Rosją. 
i Czechosłowacją.. Ukazało się wiele 
wydawnictw rm,kich otwarcie lub 
skrycie komunistycznych, na które 
musiały przyjść fundusz~ z zewn~trz. 
Kiedy jednak przed paru laty propa
ganda bolszewicka skierowana była 

przedewszystkiem na zdobycie ruskiej 
inteligencji, dzisiaj ta propaganda 
koncentruje swoją uwagę na młodzie
ży wiejskiej i robotniczej . 

Dzieje się to prawdopodobnie dla
tego, że in tel igencja kierunku ukraiń
skiego jest dobrze poinformowana o 
tern, jaki los spotkał ruch ukraiński w 
Sowietach, a młodzież robotnicza i 
wiejska z natury rzeczy wie o tych 
sprawach mniej. Z drugiej znowu stro
ny bolszewicy mniej popisuję. się w 
swojej propagandzie argumentami za
czerpniętemi z rzeczywistości sowiec
kiej, a zato z powodzeniem stosują 
krytykę wszystkiego, co Jest w Polsce. 
Pomocne są. im w tern ruskie part je 
lewicowe: działająca w miastach łącz
nie z P. P. S. part ja socjalistyczna i 
wiejska part ja radykalna. odpowiada
ję.ca naszemu "Wyzwoleniu". 

Nie ulega wątpliwości. że większość 
ludności ruskiej sprzyja nacjonali
stycznemu obozowi ukraińskiemu. A
gitacja komuny i ludowego frontu do
szła jednak do takich rozmiarów, że 
uznał za stosowne wystąpić d1'chowy 
przywódca ukrainizmu w Polsce, me-

Obcowanie z dzikiemi zwierzętami 

To samo Żydzi i nam w Polsce go
tują. Kto niedawno w Przytyku, jak 
'PSa, z z3S'adzki zastrzelił chlapa pol
skiego o symbolicznem nazwisku Wie
śniaka? Żyd! Kto w Mil1sku Mawwiec
kim podobnie zastrzelił żołnierza pol
skiego? Żyd! Kto w Krakowie, we LW'O
wie, w Toruniu, Chełmnie i Gdyni -
sam pozostając w bez,piecznem ukry- Elekto'WlłY "Hum,er cyrko'U'y" - Gro#ny pr4!cciwnik - Z #y-
citt - pchnę.ł wynędzniałe bezrobo- cia slynnych pogroJnców 
ciem tłumy, z kamieniami polskiemi w Wprov.'adzenie na arenę cyrku grupy synowi, który wpadł do przegrody, tny-
ręku, pod kule policji polskiej? Żyd! groźnych lwów lub tygrysów, bywa zwykle mając w ręku bagnet. Niedźwiedź, zasko
IUo strajkiem bezczelnie protestował najbardziej efektownym "numerem" czony pojawieniem się nowego przeciw
przeciw sprawiedliwemu wyrokowi są- przedstawienia. Widzów przebiega lekki nika, puścił na chwilę swa, ofiarę, zwra
du po.lskiego na zabójców i prowokato- dreszczyk na widok pomrukujących dzi- cając się ku intruzowi. Wykorzystując 
rów żydowskich z Przytyka? Żyd! Kto kich best}'j. Zato produkcje z udziałem ten moment, Pezon wraz z synem wybie
pien,'szego maja na ulicach \Varszawy mądrych słoni, miłych misiów lub ucie- gli z klatki. - Gorszy los spotkał domp
wznosił zdraJ'cze ..... zeciw Polsce okrzy- sznych małp, nie dldałają już tak podnie- terkę Elsę Werner, która, jeden z najspo-

y' cająco na publiczność, jako, że ze strony kojniejszych i najlepiej tresowanych nie-
ki? Żyd! tych zwierząt nie przewiduje się żadnych dźwiedzi zespołu, w nagłym przystępie 

Kto po tern wszystkiem ma czelność "nadprogramowych" niespodzianek. A jed- furji, na oczach licznych widzów oskal
podawać się chłopu i robotnikowi pol- nak "poczciwC''' niedźwiadki, zdaniem do- powal żywcem, zdzierając jej z głowy skó
skiemu za jego. brata i zbawcę i wzy- świadczonycJl poskramiaczy zwierząt, nie rę wraz z wlosami. 
wać go do składek na odbudowę spalo- są bynajmniej łatwe w obejściu, przeciw- Lwy uchodzą na cg6ł za dobrych part
nej bóżnicy w Zamościu. a szczuć na nie, należa, do najbardziej niebezpiecznych nerów, bawią się chętnie i są przez to do-

d i niesfornych .,uczni", brymi aktorami. Ich groźne ryki podczas 
nasze uchowieństwo, jakoby zdrajcę Na temat ten "'YPowl'edzJ'ał SI'" znany d t . . . h . kló . 
l . n '< prze saWIema, lC szczerzenIe w 1 po-
udu? Zyd! Kto nawet chełpi się swo- przyrodnik i amator·po~romca dzikich zorne ataki na pogromcę, robia, duże wra

ją. zbrodnią. finansowania zagrabi 0- zwierząt Louis Dalgara, który niejedno- żenie na publiczności, nie sa, jednak w 
nem światu złotem djabelskiego prze- krotnie wygłaszał swe prelekcje. używając gruncie rzeczy niebezpieczne. - Pezon na
wrotu, jakoby w nim było zbawienie jak:o katedry -. kla!ki z lwami. Dzikie był swego słynnego lwa "Brutusa" w Ma
ludu chrześcijańskiego z niedoli, przez \ z':"'lerzę~a -. ~wlerd~1 Dalgar~ .- Sl\ tem roku za cenę czterech tysięcy franków 
Żyda nań sprowadzonej? Żyd! Kto po Illebezple~ZnIeJsze, lm bar~zleJ rozumem i przywiózłszy go do Francji, chodził z 

t '~k . lk d > swym zblIżone są do człowlCka. Dla tl'go nim po uliclIch Paryża, prowadząc dra-
sza a.n~ u "sz~ ą. pr~w ę ,,:yw.laca też z szczególnf\ ostro~nością. należy od- pieżca jak psa, na smyczy. Wprowadzał go 
do. gory. nogarnJ, r~ch~Jąc na .1?lekJ.elne nosić się do małp. Są. one już z natury nawet do kawiarni, co, rzecz prosta, wy
dZlałallle wynaleZIOnej na gOJOW przez podstępne, a w nie,,'oli stajq się bardzo wolywalo niemała, sensację, aż w końcu 
Żyda Marksa, czerwonej truCizny? złośliwe; przytem ujawniają nieobliczalne policja zabroniła mu tej osobliwej zabawy. 
Żyd! kaprysy i najrozmaitsze manje i fobie. Po- Na cmentarzu Pere Lachaise wznosi się 

Oto sygnały, ostrzegają.ee przed po_ zateryt, ukąszenia małp Sl\ bolesne i nie- na grobie Pezon'a pomnik, wyobrdający 
wtórzeniem !ię w PoJ.sce okropnośd bezpIeczne. sławnego pogromcę wraz z jego nieod-
h' . k' h' Niedżwiedł. staje się VI walce szczegól- stępnym towarzyszem "Brutusem". 

lSZipans JC . nie groźnym przeciwnikiem, nie tylko dla Wśród dużych kotów, wielkim r07.gło-
Polacy! Gdy na to się zanosi, na ja- swej olbrzymiej sily, ale przedewszystkiem sem cieszył się "Cezar". Był to wspaniały 

kie miano zasługuje i czego wart po-, dla swej wręcz ni~samowitei. z~wziętości. piękności, ale i z niezwyklej dzikości. W 
lak, który Żyda w jego szatańskiej 1'0- Podczas ~dy '; razie napadnIę.c13 dozorc'y klatce swej tolerował obecność jednej je
bocie popiera przeciw wł8Jsnej Ojczyź- przez kto-:egos z .dużych kotow na ogoł dynej tylko istoty ludzkiej, a była nia, 

• ? P . , . t lk b bo' 'k wystarczają krzykI, wystrzały z rewolwe- młodziutka, delikatna dziewczynka, córka 
~lJ? oP.lera go zas ~le. y o ez Z!ll ru, lub proste otwarcie drzwi klatki, by pogromcy. Wszystkie próby tresowania 
l komulllsta, czy ~cJallst.a, czy ~t<.>s o- drapieżnika odpędzić od swej ofiary, to "Cezara" koilczyły się niepowodzeniem, a 
~rany z rozumu, .11\K X P. n., 5V\"lCtU- niedźwiedź woli raczej dać się zabić, ani- w wielu wypadkach nawet niebezpiecz
Jąca rocznicę "Cudu nad Wisłą." i jed- I :t.eli wypuścić z swych łap pochwyconą nem okaleczeniem dompterów. 
nocześnie, wraz z Żrdami i bOlszeWi-1 zrlobycz. Słynny niedźwiedź polarny Zdaniem L. Delgara, niespodziewane 
karni, opowiadają.ea się po stronie ży- "Groo~", ozdoba 10ndY{lskie.go ogrodu wybuchy dzikości zdarzają się nawet u 
dokomuny hiszpańskiej. Popiera go i zoologlczn!go, !az napadł zl1le,nacka po- drapieżników wyhodowanych za młodu 
t kt " . ~. ., gromcę, .6L1-letmego Jean Pezon a. Pezon, wzorem niemowląt, "na flaszce". Pogrom~ 
en, o ~.lerzy w Zyda, z nakazu I w pewnej chwili zdołał pochwycić zwierzę ca zwierząt musi być zawsze przygotowa-
przyz~\'olema tal!l1udu oszusta, kłamcę za garrlło i w strasznej walce na tycie ny na najrozmaitsze niespodzianki ze 
zdrajcę. Kto ulllka Polaka-kupca, rze- i śmierć tarzał się 1. potworem na ziemi. strony swoich "pupilów". Jest to cia,głe _ 
mieślnika, lekarza czy adwokata, n Ocalenie zawdzięczał swemu 16-letniemu igranie z ogniem. kro 
bezwstydnie lezie do Żyda. Kto kupuje 
i czyta prasę żydowską, kto temi tru
cicielskiemi drukami kupczy, dla. po
dłego zysku sprzedaj~c Żydo.m na za
mordowanie Chrystusa:. a swoim roda
kom na zgubę - trucizne. 

Zdrajcą. Chrystusa, ojczyzny, same
go siebie i swoich dzieci jest Polak, 
który w Jakikolwiek sposób popiera 
Żyda. Hańba mu i przekleilstwo! 

Ks. prał. Charszews'k ikonczy a.rty
kuł swój apelem, hl" Żydow bito na 
każdym kroku po kieszeni. 

Na przywHanie 
łe1łata papfeskiego 

\V a r s z a 'w a. (Tel. wł.) Kard. Mar
maggi przyjeżdża w niedzielę jako le

Przed stawłciefstwo 
hłsz'pańskie w Warszawie 
War s z a w 3.. (Tel. wł.). Konsulat 

hiszpań~ki w Warszawie, który mimo 
zamieszek rewolucyjnych wydawał po
czą.tkowo wizy wyjazdowe, obecnie 
wstrzymał wydanie wS7Allkich wiz do 
Hiszpanji. 

W kołaeh dyplomatycznych zalPrze
cr.aj? pogł()Skom o rzekomem ustą·pie
niu dotychczaso·wego posła hiszpall
skiego w Warszawie, Francesco lbo
natze. Rząd madrycki nie od~'ołał do
tyChczas swego przedstawiciela dyplo-
matycznego. (w) 

Nie będzie podatku na FON. 
gat papieski na. sYJlod. Przyjazd na- W a. r s z a w a. (Tel. wł.) Zanolowa
s~ ąPi o godz. 9 zrana osobnym. pocią.- na przez nas wczoraj pogłoska o za
glCm z Rzymu. W CzęstochOWie pod I miarze wprowadzenia osobnego dodat
przewodnictwem. ks. biskuya Kubiny I ku jednoprocentowego do podatku o
utwo~zon? S"pecJ~ln~' komitet obywa- bl'otowego wyłącznie od przemysłu na 
tel~kl, klary pO" ' lla legata. (w) cele FUllcluszu Obrony Narodo\\ ej zo-

stała sprostowana. przez miarodajne 
czy?niki. w oświadczeniu oficjalnem, 
złozonem wobec przedstawiciela jed
nego z pism, w tym sensie, że czynni
kom tym nic w tej sprawie nie jest 
wiadome. 

Ok'rężny lot 10 poSłów 
P a l' y ż. (P A T). Dziś zrana na naj

nowszym U-osobowym samolocie "De
voitine" startuje clo lotu okrężnego 
Paryż - Berlin - Moskwa - Gorkij 
(Niżnij Nowgorod) - Odesa - Buka
reszt - Praga - Paryż 10 deputowa
nych, członków komisji lotniczej izby 
deputowanych, sprawozdawca budżetu 
lotnictwa w komisji finansowej izby. 
oficer, przydzielony do komisji lotni
czej, oraz 2 przedstawicieli tow. "Air
France". Samolot pilotuje znany lot
nik Codos w towarzystwie drugieo-o 
pilot~ i 2. mechanik?",. Samolot v"~'
posazony Jest w radJostac.iQ odbiorczQ, 
l nadawczę.. 

tropolita grecko - katolicki we Lwo
wie Szeptycki. Opublikował on obszer
ny list pasterski, w którym bardzo 
ostro rozprawia się z bolszewizmem 
z punktu widzenia kościelnego i naro
dowego, przyczem argumenty narodo
we w liście pasterskim są nawet na. 
pierwszem miejSCU. 

List bardzo dobrze napisany pod. 
względem dialektycznym i stylistycz 
nym podaje kilka ciekawych szczegó
łów. A mianowicie zdarza się podobno, 
że agenci komunistyczni w celu zjed
nania. sobie ludności religijnej, ucz_ę
szc~ję. na na:bożeństwa w cer
kwiach i nawet przystępują. do spowie
dzi i komunji św. Autor listu stoi za. 
wysoko w hierarchji kościelnej, aby 
mu nie wierzyć. Z drugiej strony przy
toczone fakty wskazują, że atak bol
szewizmu na. ludność ruskę. nie cofa. 
się przed niczem, co powinno zwrócić 
uwagę odpowiednich czynników pol
skich. Następnie wyraził metropolita 
Szeptycki przypuszczenie, że agitato
rzy komunistyczni dla ludności ru
skiej w Polsce szkoleni są nietylko w 
Rosji i w Czechosłowacji. Jest to po
ważne oskarżenie międzynarodowe i 
powinno być sprawdzone. 

Nie jest wykluczone pomimo ws~yst
ko, że pol ityczne czynniki ruskie, z 
któremi współpracuje metropolita 
Szeptycki, a mianowicie part ja "Un
do", umyślnie w swojej prasie przeja
skrawiają objawy agitacji komuni
stycznej, chcąc przez to uzyskać kon
cesje od rządu. W polityce międzyna
rodowej orjentuje się "Undo" na woj
nę Niemiec i Polski ze Sowietami i 
dlatego wskazuje cię.gle na potrzeb~ 
orężnego rozprawienia si.ę z komuni
zmem zewnętrznym i ideowego z we
wnętrznym. 

Ta ideowa rozprawa miałaby się 
odbyć na płaszczyźnie politycznego i 
materjalnego poparcia przez rzą.d pol
ski ruchu ukraińskiego w Polsce. A 
więc głoszą niektóre kola rzą.dowe ra
dykalne, parcelacja miałaby w Mało
polsce wschodniej i na Wołyni.u dać 
ziemię chlopu ruskiemu z w.yklucze
niem chłopa polskiego z Ilolskich ziem 
środkowych i zachodnich. Tak samo 
miałby ruch ukraiński otrzymać kon
cesje w dziedzinie szkolnictwa, admi
nistracji i t. d. 

Ostatnio "Undo" zagrało zgrabnie 
kartę. wojskowę.. Oto prezes "Unda" 
pos. Mudryj oświadezył przedstawicie
lowi P. A. T., że "ukraińska reprezen
tacja parlamentarna i ukraińskie in
stytucje postanowiły poprzeć finanso
wą akcję Funduszu Obrony Narodo
wej"_ Narazie jest to gołosłowne o
świadczenie. Oczywiście nic nie stoi 
na przeszkodzie temu, żeby posłowie 
"undowscy" przeznaczyli część swoich 
diet poselskich na F. O. N. Ale czy 
stoję.ce pod wpły-wem "Unda" ruskie 
instytucje gospodarcze rzeczywiście 
dadzą. coś konkretnie na ten cel, po
zwalamy s<>bie wę.tpić. Byłoby to już 
poważniejsze związanie się polityki 
.,Unda" wobec państwa polskiego. 

Przeciw tej polityce i. tak pracuje 
silna opozycja w kolach ukraiń
skich, nastrojonych wobec Polski bar
dziej nieprzejednanie. Dla uspokoje
nia tych kół ogłosiło "Diło", organ 
"Unda" artykUł przeciw przymiotr\iko
wi. "narodowej" w tytule "Fundusz 
Obrony Narodowej". Wedle "Diła" Pol
ska jest państwem narodowościowem. 
i nie narodowem, i dlate2"o nomenkla
tura "narodowy" powinn~a być wszę
dzie zastąpiona słowem "pańsbvowy". 
~nnemi słowy "Undo" cł~ce wykazać, 
ze ruch ukraiilski powinien być trak
towany w Polsce jako samodzielny 
czynnik polityczny obok narodu pol
skiego. Od takiego traktowania spra
wy do otwartej irredenty terytorjalnej 
tylko krok jeden i dlatego zagadnienie 
ukraińskie w Polsce powinno być trak
towane z całą ostrożnośc ią.. 

"Undo" imieniem ruchu ukraiń
skiego Ofiaruje państwu polskiemu s0-
jusz przeciw bolszewizmowi i Sowie
tom. Równocześnie Jednak wystawia 
~achunek za ten sojus;. i to drogi. Jest 
Jednak kwest ją, czy my wogólp. w tej 
sprawie potrzebujemy sojusznika i czy 
"Undo" jest dla państwa pol!"kiego 
partnerem właściwym. \V d"'isiejszei 
sytuacji międzynarodowe.i różnie się 
mogą. ułożyć stosunki, ale Polska ni
gdy: zgodzić się nie może na taką. akcję 
poIJtyczn~., któraby jej przyniosła nie 
pomoc, lecz szkodę. -'\1. R. 
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Kalendarz rzym..tat. 

Piątek: Joanny wd. 
Sobota: Symfor~8JIla m. 

Piątek 

Kalendarz IlowłafllJd 
PIątek: Ka7.imiry 
Sobota: Radomila 

Słońca: wschód 4,44 
zachód 19,06 

D!<ugość dnia 14 g. 22 min. 
Księżyca: w'B(!hód 9,ł2 

za(!hód 19,M 
Faza: 4, <tt1e~ JlG ...... Ą 

AdM redak[H . admioiltnln , łJ~n 
telefon redakcji l admhd.tracJl 175-55 

Piołrkow.ka 91 
GodziDy p~ Jęć dla im ........ 

od 10·-12 -
NOCNE DY2URY APTEK 

Nocy dzisiejszej dy:iuruje,.aPte~l: Steck
la. Liomano<wtJkiego 37. J au;luele~CUL, .Sta
ry Rynek 9 (żydowska), Sta,n~elewlcza, 
ul. Pomorska nr. 91, BorkowskIego, .Za
wadzka 45, GlUChowc5kiego, Nar'JtowlcU 
6, Hamburgera i Ska, Główna 50, Pawłow
skiego. Piotrkowska 3Ul. 

Pbgotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. O. K.: teK 102·40. 
Pogotowie ub"z.pieczalni: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Cyrk "Arena" (Wólcza~s~a 111/113) -
Codzie,unie 8,30 przed!'tawleme. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adrla·Metro - "Zew krwi". 
Corso - .,Porwano kobietę" i .. Ręce za·· 

winiły". 
, Capitol - "Wesołe szaleńst'wo". 

Ikar - "Legjon nieustraszonych" 
;,Melodje wielkiego miasta" . 

Miraż - .. Człowiek wilk" i "Czar m!o
dości". 

Mimoza - .. Szkarłatny kwiat" i "Ca-
ranga". 

Przedwiośnie - "Ostatni posterunek". 
Pałace - "Cały Paryż śpiew:\", 
Stylowy - "Biała parada". 
Rialto - "Walc cesarski". 

POGODA WCZORA.J 
Komun ikat łódzkiej stacH meteorolo

gicznej przy miejskieD?- Ill:uzeum pr~y~od
niczem w parku Sienlo.ewlcza na dZ.len ~O 
b . m. Temperatura w cIągu doby uble!!,łeJ: 
najwyższa plus 23.2. najniż,sza plus 13.i. 
Barome1.r 7'1,2.2. Tendencja: spadek ciśnie
nia. Slabe wiatry południowo-zachodnie, 

'JAKA BĘDZIE POGODA 
W I 'ciągu dnia pogoda {) zachmurzeniu 

zmiennem aż do przeloLnych opadów, 
Te<mperatura do 20 stopni. 

KOMUNIKATY' 
Obwieszczenie o rejestracji mężczyzn, n

rodzonych w roku 1918. Na podstawie ar· 
tykułu 24 ustawy z dnia 23 maja 1034 roku 
() powszechnym obowiązku wojskowym 
wzywa się wsz~'s tki ch mężczyzn, urodz0-
r,ych w roku 1918. obywateli Rzeczypospo. 
Ii tej, zam ieszkałych oraz przebywaJących 
na terenie m . Łodzi do oso.bistego zgłosze
nia s i ę do reje.s-Łracji, która odbywać się 
będzie w czasie od dnia 1 do dnia 30 wrze
śnia r. b. w lokalu \Vydzialu Wojskoweg() 

. przy ul. Piot rkowskiej 165 (I piętro front), 
KaMy zgłaszający się do rejestracji win ien 
1'0siadać: Dowód osobisty lub metrykę u
rodzenia wzgl~dnie wyciąg z rejestru 
mieszkańców wraz z innym dokumentem. 
s twierdzającym tożsamość osoby. oraz do
wód zameldowania w Łodzi. Do rejestracji 
winny z,gl.osić si-ę Tównież oooby. zamiesz
kałe na terenie m. Łodzi, nie mogące wy
legitymować się dokumentem z przynale:l:
ności 'państwowej obcej . Obywatele polscy, 
przebywający poza granicami Rzeczypo
spolitej, winni z,głosić się do rejestracH we 
właściwym urzędzie konsularnym. W ra
zie pisemnego zgłoszen i a powinien zgła
szający się podać w sposób dokładny i czy
telny &.,woje imię i nazwisko, datę i miej
sce urodzenia. imiona rodziców i nazwisko 
1lanieńskie matki (czy rodzice żyją i miej
sce ich zamieszkania). miejsce swego (sta
łego) zamiesZlkauia oraz miejsce swego po· 
bytu, jeżeli nie pokrywa się ono z miej
scem stałego zamieszkania, wyznanie. stan 
cywilny. ukarania sądowe oraz ewentual
ne ułomności lub wady fizyczne. Winni 
rdezgloszen'ia s i ę do reies'tracji w wyzna
czonym terminie ulegną na podstawie art 
D9 wyżej wymienionej ustawy kalI'ze Il
reszt u do 3 miesięcy i grzywny do 3000 zł 
albo jednej z tych kar 

PrzetargL Iwa Przemysłowo-Handlowa 
w Łodzi podaj-e do wiadomości. i~ Ok,ręgo
wy Urzą,d Budo\VIUJi'ctwa nr. IV ogł<lSN 
;przeta'rg na wykl)lJlani·e ul'ządzenia klima
flY'czne,go dloa 4 Sz,pitala Okrę,gowE.'lg'o w Ło
dzi na d,zie}'l 25 SieTpiJ1ia br. o ~dz. 10. ~ 
BHższY'ch informa.cyj udziela bi'l1fo Izby, 
Al. K.o śc:i'uszki nr. 4 (L. 6737136). 

PRZED WYBORAMI 
Znowu porażka działacza soclalistycz· 

negq-. W doill J3 a....;;~. na tereni~ ldJDry'ki M. 
Silbe.rszoaJ'łhs \ tkallJ1i a, Piotrowska 2·i2) od
było si ę zebrnnie robo.tnicze. mające na ce- , 
lu omówić warunki prn.-cy i zarobi: ów. Po
nieważ w tej fabryce nie br3lk Jest de.iała
czy s o·cjalisty-cznych. którzy tylko czyhaH 
na podobną akruzję, 'aby uroJ:Jić wśród ro
ooitJuików g1"lmt na mająoo odbyć Bi~ 
wkrótce wybory do rady miejBll.;.iej, zebra-

Numer l~t ORĘDOWNIK, !!otiota., ania 22 sierpnIa. \936 -

Informator wyborczy 
W dniu 18 bm. upłyną.ł termin prze· 

glę.dania list wyborczych. Kto z08tl;\ł 
pominięty w spisie wyoorców, a me 
zgłosił reklamacji - nie będzie mógł 
oddać głosu. 

Dnia 3 września upływa ostatni 
termin składania list kandydatów na 
radnych. 

Prawo głosowania posiada każdy 
mieszkaniec, który uk()Ilczył przed roz-
! 

ni-e ,po ki,Jku słowaeh zami~iło się ~QI~m~l
nie w \VIi ec przed wylbO!l'czy, ku Z,ctZI IVI()IIlJU 
robotników. W między·czasie z.a,bral gl'os 
"towarzysz" Kulozyński, z''''''l'aca.ją,c .się do 
robotni'ków z apelem, aby gł.osowalI tylko 
na P. P. S., gdyż tylko ta ,p8JI"tja walczy 
o dobro I"obotni'k6w i tY'lko ta p'a.rtja zdol
na jest "racjOlua.J'nie" i "pr8JWliiClliowo" :pro
wa.dzić gospodartkę miejSiką. Poruszenie tej 
Spl'8.wy ,przez "towalI'zy.sza" KUlc:zyńskiego 
o·kaza,lo si~ jednaik wys<>ce lIlJ:efortunne. bo 
na wzmiankę o gospoo8Jrce miejsk,iej so.
cjalistów, tpOdoniooły s.ię na sali gl.I()SY pro
testu. M. in. zapyttano mów(!ę. dl'8:;e:zego to 
ten ta,k z'a,ch walany zarząd eoc.ia].istyoczny 
zro<bi,ł aż 50 miljonów zlotY'ch d lu·gó w, kt?
re ter.az każdy ()bywatel musi lpo.średmo 
splacać? Poza tern spytano jebz,cze nioefo~
tutmego d~i8Jłaoza P. P. S., He kosztUje 
metr mu,ru w osł,awi()ltlych .. .domach robot
ni,czy(!h" na Pole.siu K<>nstant~~~ow~kiem: 
Slk,o;nfundowa,ny "towarzysz" l\.uloz yń6'kI 
.naprótno stalra'l się p'rze'konać l'Ob<>tników. 
że coprawoda to bylo źle, ale teraz będzie 
zu,pelnie ima.czej. Robotnky w koIku z.a
protestowali energiocvnie przeci:-v.k.o agita
cji M,cjalis.ty,oz,uej, domagając SIę porusze
nia na zebralJ1iu spraw pracy i zarobków. 

Ja'k Wlidzimy, "towa~zYbzom" i w t~rm 
wy,padku Bi~ nie powiod,~o. 

JUDAICA 
tydowskie sposoby. Cha:Nł!kier~'st~cznr, 

choć nieodOO'ODniony proces znaJodl\l]e S[(l 
obecnie w w"dz,iale handlowym sądu okrę
gowego w Ło'dozi. Mianowicie Tow. faobry1k 
zjednocz,onych cY'koTji Bohm. i Gl'eba w~ 
Włocław,ku wys-tą,pilo prZ6(!I\V Jalkóbowl 
Ged,alewkzowi' z Kutna z oskariooiem, i,t 
Gedalewicz fabry'kował namiaat'ki kawy 
pod naz.wą. Fe1iksa,nka. Namiasbka ta pa
kowana bY'la w pacz,ki w r0zmial'ach cał
kiem pOodobny'ch do \v}'rQlb6w firmy oskar
ży'ciel,ki. a nawet W opakowaniu . do. zlu
dzenia podobnem do wyrobów te] fll'my. 
Fi,rma Bohm i Gleba wskazuje, że wobec 
znacz,nej popul:{l.t'noś·ci swy~h wyrobów. 
naraion'a zo&t'ała: na strMy niety'lko mate
rjal'ne, ws'kutek z.mniejBlZelnia obrotów, ale 
również utracHa zaufa.nie ",:ielu odb'iorców, 
,którzy wPl'owadz(',ni zostali w b.Iąd zbliżo
ną w ' wyoglądzie etykictą.. lecz :z;o~'Szej )ak.o
ści nam.ias-tJką Fel'ik8anka. Z te] raC.N hr
ma Boihm i Gleba ża,.da zasądzenia na jej 
rzecz 3000 zł ooszkodowa,nia oraz obwie
szczenia wyroków w p ismach łódzkich, 
warazaw8kich. ku'ńnow.sk,ich i po:vnal'tskich. 
Rozprawę wyznaczono na· 18 wTześnia rb. 

W żydowskiej melinie. Polioja w czasie 
przeprowadlzania dbla wy ujęła w meHnie 
przy ul. Ży'dowBkiej 3i, dwóch zawodo
wy,ch \\,lamywaczy loka Gbinę i ArQlna Mi
klej,na (Lutomierska 15), od których ode
brano różne rzeczy wartości około 600 zł 
pochod'7..8,ce z kra.dzieży w miesz,ka-TIiu u 
SierocińSiki figo (KilińSikiego 89). 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Konferencja. Po ustaleniu wstępnych 

warunków płac dla poslugaczek, dozorców 
oraz woźnych w Ubezpieczalni SpC'lecznej, 
obecnie trwa ją dalsze targi i na 25 bm. 
wyznaczona żostala ponowua konferencja 
z dyrekcją ubezpieczalni I przedstawiciela
mi związków zawodowych. 

Strajk w nSzanime" trwa. Odbyła się 
konferencja w sprawie zlikwidowania 
strajku w fabryce pończoch "Szaniewo" 
przy ul. Brzozowej 5(7, gdzie od 4 tygodn l 

100 'robotników przebywa w murach z racii 
wy:fZIueenia robotnj.cy pomówionej o ubli
żenie kierownikowi. Konferencja nie dała 
wyniku i strajk trwa. 

W cegielni Bauslera mial mieJsce strajk 
okupacyjny 120 robotników, którym przed
s:ębiorca winien był 15 tysifl(!y złotych !I:a 
robotę. Obecnie właściciela cegielni pocią
gnięto do odpowiedzialności. 21 b. m. sta
Iiie przed referatem Jrarnym. 

«RONIKA POLICYJNA 
Echa alarmu Docneoo. W Z'wiąZlku z a

larmem nocnym lotniczo-przeciwgazowym 
pociągnięto do odpowiedzialności kilka
dziesiąt osób, które wbrew zakazowi paliły 
światło w mieszkaniach prywatnych lub 
też w loka.la.ch publicznych . . jaJk IV cu.kier
niach, restauracjach i t. p. Refe<rat karny 
z pośród 30 o·skarżonych kilku uwolnił. u
dzielając im jedynie nagany. na,tomiast 
właścicieli lokali publicznych ukarał 
grzywnami do 10 zt. Dalszych kilkadziesiąt 
osób odpowiadać będzie za io samo wy
kroczenie. 

pisaniem wyborów 24 l~ta .1. zamie
szkuje w Łodzi cona]mme] 1. ~ok. 

Adresy lokali wyborczych (mleJsca 
oddawania głosów) p~dane zost~ną. .do 
publicznej wiadomoścI w odpowIedmm 
czasie. 

Główny komitet wyborczy Obozu 
Narodowego zdobył blisk() 36 tysięcy 
podpisów na swą. listę we wSZystkIch 
10 okręgach wyborczych. 

epOBÓ'b od maja 1932 r. do 27 ma;roa b. r. 
prz)"wlaszczy'ł sobie PQlna~ 2 tysI~e zło
tyoh. PrzeetępstW'o ujawUlOlIlo z tej. ,pny
czy,ny, że platni cy, od k.tórych .zli'la_d8Jl1? 
po.wtórnej Zf.l p ł.a-ty, Już T:B~ u~s~,cz()lJ1eJ, 
przedBta'wiJ.i on1ginalne kWIty. Sąd. s~az~ 
Ku'łakows,kie-go na j)'ÓLtora I'OIkiu wlęZle.m>ll 
i 'PO'wa wiertle praw na l8it 5. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Poprawa w średnim przemyśle. 06itat~'l'i 

tyxl:lJień w średnim p.rz6lm~nśle za~naczY'ł Blę 
pewne, poprawą zatru·d'nienia, 00 z,r~ztą 
zlJ1ajtduje wy j.a,śni enie w tern, ~e sew~ Je~t 
w ,pelni i stQ\s'unkowo t!OQ.ŚĆ pomyślme s!ę 
u.kłada konjulIlklu.ra. Poprawa w stame 
zatru,dnienia w średn,im przettIlyśle ~"łó
ktien.niczym zaz,na,cz}"ła się nietyl1ko w hez
Ne za-trudilliQ.n~'ch. Ue w tern, że 65 fal>rl"k 
z'8Jtruodnia'ją.cych 8.425 l'Obotników praco. 
wa,10 lJ)ellne 6 dlni. a ty,J:ko 17 fabryk za
kudlniający'ch 1.360 robotnik.ów prze~ 3-;-5 
dni. Licztba o.gólmie zatrudmo,uych Wym10-
sta 9.735 i je.s-t o 700 robotJn,ilków wyższa 
niż w t}rgodlniu PQprnoolllim. (k.) 

Znów rozkopują to, co w ub. roku bu. 
dowalL Zal'edw-ie w ulb. roku zbuclowamo 
cho{!miki i j e:zd'nię na Pio trk>Uiwsk i ej od Na
wrot d,o GI6w,nej. a j'uri obeonie na n{):wo 
zrywa a; ę je i niszczy. Objaw teltl ,Jest 
z,resz.tą nieod08oblTliony. Tak np. na PJO,tr
kowtSkiei od l\al'u!owi'cza do Placu Wolno
ści dQ.pieroco za 'kończono, a nawfit w ni~
który'ch mie.jscach jeszcze roboty .trw'aJą 
na,d wyk>:ll1cze-ni c-m toru tramwa.Jo'w~go, 
który się prz bu-do''''uje i nad u!'ożelUJlem 
iezd'ni z kostki drewlJ1i'anej i asfaltu, a 
'już z boku rą.bie się cho<lniki i jezd-n·i ę. by 
kopać doły :po.d ;rury wodocią,g-owe-. Rów
nież od Nawro,t do Gt-ó"'Jlej zf1 'k,ladalllc bę
dq ru.ry \\"odocią.~o\\'e. Inż. Wo.iewódzki, 
który t~ lk umi eię,t nie umiał pocz}'nać so
bie z radą miejsk,ą, jakoś nie może opraco
wać p,lanu robót kanalizacyj'DJO~\\'oclocią;ll:o
wn:h i dzięki temu rądJie się to. co \\'lCZ'O
raj zalec1wi(l zbudowano. Xie można rów
nież pl'zemilczeć. że taka bezplanowa go· 
spodapka wodocią;gów i kana.]jz'acj,i, na 
czele którv ; h st.o i inż. Woje,wóuzki. ko
c5ztuic m :astn o;g'rcJim'ne sumy. w'yTzucane 
w z,nl\.(!zny::h pro,c(}ntach niepoLrzcbni e 
zogola. 

Doroczna 8·rniodniowa uroczystość Mat· 
ki Boskiei Pocieszenia parafii św. Wojcie· 
cha w Chojnach rozpoczyna s i ę 30 . bm. 
Porządek nahożcI"lst" v jest następuJący: 
p i erw~ze nieszpory z procesję o 6,:::0 "': so
botę 29 8ierpn ia: 30 s ierpn ia pr~'marla ? 
god,z, 6-tej, d'l'u,ga mez,a św. o godz. 9-teJ, 
trzec ia o godz. lO-lej. suma z uroczystą 
procesjq i kazan iem. nieszpory z kazan iel1! 
i proce~ją o g odz. -i -t ej ; w na stępne dm 
rano uroczys ta msza ś w. z kazaniem i pro
cesja. o /,!odz 9-tej. \Vieczorem o 6,30 li
tania do ~ratki Boskiej. kazanie i procesja. 

4. 5 i 6 września 40-togodzinne nabo
żeń&two; 6-go września Ul'oczy;;.ta suma z 
kazaniem o 11 ,30. O godz. 6 wieczorem u
roczyste zakollczenie "O-godz. nabożeństwa 
i oktawy Matki Boskiej Pocieszenia. 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W 

niedzielę. dnia 23 bm odbędzie si;: piesza, 
wycieczka do Łagiewnik. Szczegółowych 
informacyj udziela i zapisy przyjmuje biu
ro P. T. K~ w piątek w godz. 16-20-tej. 

NOTUJEMY 

KRONIKA SĄDOWA 

Zamiast weterana wojSk polskich -
tyd. B}'Iły ,pO'\\'lStaniec górnośląski, walczą
cy w trzech 'PQIwstalIli'ach przeciwko Niem
rom, F. Ch Y'żyń.si< i, kilkakrotni'c k()ltltuzjo
",allly i wSlkutelk tego niewolny do pracy, 
młoż},t so.bi,e malellUc,j kiosk przy zbiegu 
ulic Rz.go'Wskiej i Pryneypalskiej (Gm. 
Chojny), zarabiają.c w t()lIl sposób na 'titrzy
ma.nie swoje i dość li·oznej rodziny. Za
zn/lJcz~"ć nal,ezy, i,ż p. ChJ1Żyńslki mimo Hcz
nych odllllla.cz.eń i utraty zodollJ1oścl do ,pra
cy nie pD'bieoru. ~adnej renty i zdamy jest 
ca.l'kowicie na wla6iIle siły. Zdawaćby się 
moglio, że w ty(!h warunkach zo8lrząd gminy 
Chojny lUJice będzie Iprzynajmniej «ynil 
żadony,ch tl'udności z,a"rabi'ającemu halJ1dlettn 
uli.czn)'1m na swe utrzymanie imwaliidzie -
w epra:wie z,atOtŻe'niakicsku przy ul. 
Rzgowskiej. Okazało się jednalk i'naczej. 
Oto za PQopa:l'ciem .p. G,a,binowskiego, rad
nego gonl'i'ny ChojlJ1y, ipOlZwolettlie n,a 'Pro
wa.d·z>ettlie wtem miej.s.cu kiosku Ołt!rzymał 
2yd BI"aulJ1, a Polak, b)'1Jy powstaniec, zmu-
67..ony bY'1 z)'ikwjdować s\V'O'je maleńkie 
przedsiębiOlJ."Sitwo i ZIJ1aleźć si~ bez żrucLny>eh 
środków dOI żylCia. Ter8JZ pr:zy z,biegu ulic 
}.łzgQWBk'i-ej ł Pryncwa'ln.ej stoi stragan 

. • żytdoW'Blk,i i hand'luje, a Polak? Pola!k może 
Skazanie d.~raudanta. Na łaWIe ~ka.r- Ilobi'tl pójIŚĆ z torbami. Smutne, lecz pra.w

ż()1nYClh w sądzIe ok.r~{)\'\'Y'm w ~l od- dziwe 
powia,d,at wczoraj 31-let,ui TadeuM Ku,ła- ' • . 
kowsk,j. ;p<~boTCa. gmi,uy RadIogos7JCZ, 'PI"ote- W sprawi. ul .Karpia. W rl'wlązku ~ 'Il(): 
gowany z "sana.cji. ... Kublk'owski Ip(}dNł'bial k'\;tką..nMlZ~ w dum lą ~m.. 'P. t. !,SaiCllZawkl 
kwa,ty w te-n sjJ()Sób. że na pi-erwszym ~- nll; uhlCa.c~ ,ZI8Irząd ~leJs.k~ pI'?s~ ~I!ls.o za
zelffipla,rzu kwi,tarjl\lsLa wręczanym pł.:\ltm- ml.es·z,czelll,: n.astęJ7UJllJOOgIQ WYJ.asll'le1?'1a.: _ 
kowi wypisywał włoaściw8, !kwotę. na dal- Uh'ca Ka.'r'p1a .(n·a pl'zedm. Cho'Jny) me mo
szych zaś przelZ kBlbkę mniejsze. W tC'Il że być naraz,le zabruko\\'ana, z PO'w'Odu 

n~em~nood oo'\Wdm'iel!ldl&, k,tme musi 
Iprzech<Xivić 'Pre~ 5z.er~ prY~V'8JtnyC? ,po
ses)'1j. Kami,eń noa tej ul!cy mgdy m~ brł 
z wiez.iooy. U~ica. Kar,pia, w J}OIl"OVU!InQ'ettllU 
z "W\la1śc. domów, wlą.cwna Z'o6lta,ła przez 
zamą:d mi,ejs:kd do przYElZloroczuego pro
g;ramu inwe611.yoeyjnego. 

KRON I KA SPORT:OWA 
7 dni dla przodowników. W zW'i~ t 

.pre;y'liziej,e,rhlem na kilka .dni ol~ Lod~ .tre
ll1era p. Sellę, wladze pl.llka rslue Łod'Z~ w 
tpOiI"olZumi·elIJoi'U z okręgowY'm u:rzę~~m w. f. 
i ,p. w. ,POSitalIlOWiJy przepll'owa.d~c w ~ 
<kd 7-d1niowy kurs dla przodo\\,mkÓ'w pqł.: 
'kar&ki~h. DotY'ch,ozas wpłynęło ok<>ło b 
~ł<lSzeń z terclllU łódzkiego oraz ~dok.r~
gu 'toIInoaeZ(»wskiego. W ołJ.OlZli'e l?d~k'lm we
mą rowni ·eż udzJ.ał kandydam z okręgu 
Ikł e1 eckioego. 

Dokończenie mlstrzostw gier sporto
wych. Po dluższej 'Przerwie spowodowamej 
wakacjami letniemi, ju'Ż w :p'rzysz,ł~ t~" 
g>odnoiu wznowi,o'ne ZQc5tamą rozgrywkI m~J 
etnzowB,kń-e w K'rach Sp1OiI"towyoOh w Ło·d.zl. 
Dokończone zostama, mistrzostwa kla.sy A 
i B w s ZlCZ Y'P'ioll'l1i,a ku, oraz pOlWst3Jle me. 
oz'e w hazenę. Na jcsi'eni nBltomiast ~ta,.. 
ne, il"ozegrame na &a,loa·ch mis,trzoetwa slat< 
kówki i koszY'kó\\-k,i. 

Lo K. S. na mecz z Ruchem. Łódz'k.i Klu;!) 
Spo,rtowy przY'\VIia,zują.c niczwy!kle wielkl\ 
w>a'gę d() niedlZ,ielnego spotka'nia pj.!'kar
ski ego z mistrzem Po,I61kd. Ruchem, p:rzy., 
goŁowuje się pod oildem tr()lIlera bardzo staJ 
raIldli'e, teIJllba1rdziej, że cala d'I'użyna wo" 
bec 'Przerw w 1I'0z,grywkach d,o'ść d:ług'O 
pauzow.ala. Ost8!te'oz,uie ·czerwon.i 00. ty(!h 
.zawodów ma,i-ą wysta,tpić w następuJ~Y'ffi 
składzie: Andrzej.ewsk'i, Gałecki - FUeogel, 
P e,2'Z a, RudlUJicki, T.aJdeusi,ew.icz,. oraz .ata~ 
- MHtler, Wolski, Lewall1d.owskl, Sowla'k l 
Król. Ruch n8JtomiaSit przY'jeżd,ż~ do Łodzi 
co prawda bez z{!yekwoalHikowanc.go Wili
mo:wskie.go. lecz z PetBirkiem i Woda,rzem 
na oz·ele. Na przedmeczu rez,r\VIa Ł. K. S. 
fl.po>tk'a się w towarzyskim meozu z Soko
łem z Kutna. Mecz p.rowa~tz,ić będzie p. 
Lustgarten z Krakowa. po·ozą,tek wyzna
coon.o na gooz. 4.30. 

Olimpijczycy w Łodzi. W dniu wezoraj· 
ezym nadesz:la od'PQowiedoź z Berld.na, ak· 
ceptująca walrun'ki Ł. K. S., woboc czego 
wiel'kie międZYIIlal'odowe zawody lekko
atlety'C~me z udziałem olimpijek niemiec
:k.ich do'chodza, defin-ioty'Wni-e do skutku. W 
celu dania odpowJed'nich ram tym wiel
kim za·\vodoffi rz;a.mąd Ł. K. S. s,prowadza 
prócz niezlnan~j w Łodlzi Wa}asiewiczówny 
kilku znoan~"ch lckkoBltlCotÓ'w po lsk,i ch, mię
dzy in. CeJz.rikowa., k,t6ra oetaJtnio rzuciła 
dyskiem około i.o m. PrzyogooowBlni,a sek
cji lelk,ko,atJ.etycznej Ł. K. S. do pierwszej 
teglO TO<i~aju imp,rezy w naB'Lem mieście 
6ą już w lJ)eln}"m toku. 

Przed meczem Ł. T. S. G. - UDJa. W 
nadchodzącą niedzielę misLrz Łodzi Ł. T. 
S. G. wyjedlJie do Lublina na ostartJni swój 
mecz grupowy z tamtejc5zą Unja" w swY'm 
najsilnie.hs'zym skłoad'zie. Kie.rown,iot~o 
sekCji pilka,rskJeoj Ł. T. S. G. przygoltowuJe 
&wą drużynę do tego meczu j.a.k najs·taran
niej, gdy'ż o,d wyniku tego meczu zaJle·ży 
zakwalifHoowoanie się do dalsz}'lCh Tozgry
wek międzyogrwpowych. Na sędziego po
wriszego s'Potkania wyozna.czO'IlO IJ). Gra
oows.kieogo z ·Wa.rszawy. Po'za meczem Ł. 
T. S. G. - Unjoa odbędą się je.szcze na.stę
pujące mecze o wej.ście do Li'gi: BrY'gada~ 
Skoda w Częs'oochowi~, Gryf - H. C. P. w 
To,runiu, Cracov,ia-Pogoń (Stryj) w Kra
Ikowie, Polonioa - R. K. S. IW Przemyślu 1 
Śmigły - W. K. S. w Wdlnie. 

Na sł"ebrnym ekranie 

"Wesołe szaleństwo" 
Kino uCapiłol" 

Z 'Pra wdzi'Wa, przyjemnością sJ'l.,""!lalilZ'lI
jemy ukazanie się tego fi,lmu na ekranie 
"Capitolu". Jest ,to dosk()ltlała 'komed,i-a a
merykańska, zm.oilltowa,na dobrze. Świetnie 
obSiadzona F'rruncisz.ka Dee j'est maiło u nas 
znane, a,ktoT'ką. lecz bezsprzeCZlI1ie jedną z 
najladniejszych, dobrze grającą, Q:grałma, i 
młodą. Par,tJuerem jej jest l'ówrue .przystoj
ny i MdJry aktor - OIboje stanowią d'OSiko
na!ą komedjową p'81rę. Co ważniejs'Ze, oo.ła 
oMa,da jest bez z.a..rzufJU - najdrobniejsza, 
na:wet ró}k~ oibsad'zQIIlo dobrymi aktJO.rami. 
Ani jednej twarzy .przeciętnej. 

"WeBlOłe szaleństwo" o()lJ'}rawdy można. 
nazwać gal~rją charakterystv,cvnych po
staci Na:wet tai< błaha TóJ.ka, j,ak pootać 
I\'łoskiej "trattor>ri", :który T32 jedoo ty.l'ko 
na chwi,J.ę 'll!kali'JUje 6>i~ widzom, jest sJk'Oń
czouyttn. w ~hara,ktel'z,e typem. A kl()(l1sul 
Alessand>rj.i, dy'rBik.toa- hotelu, jego ~oastę.p
ca, sZlef bay'ów hotelOWYCh i t. d. to Siz-ereg 
chaTak,te.ryst.l'"cznY'ch aktorów, którzy 
śmiało mogą BoaImotdz,i'ellllii-e g'l1a~ czolowe 
role. 

T(Yffij)'O wkcj1 tywe i 80eIIlarjusz n.wpisa.
my ni,esozablonoWlO, >to też wi{!z dookonale 
się bawi, oczelkują.c u; Z'ruilJ1ier(J6()w8JI1iem, 
(!O będzie dalej - ozem si-ę to wsz,ystko 
skończy? ... 

Na wiaseID. ntI/}.ety dooać, te "W~ 
szaloeń/illtwo" jest l2'ęcm,ą, sat)'Il'''-Il)oIj,~' 
,]{'ań&kich dorobk,ieW'i'ozó\v, uwteoilbiaje,.~ 
e'Uropejskicll arysOOklI'a.t6w. m-t. 

Dając zarobek źydowi, przy
czyniasz się do pozbawienia 

chleba i fJracy łysięc!f 
Polakó.l 



PLACÓWKA dla młodego energicznego 

LEKARZA POLAKA 
Informacje WILCZYN APTEKA. 

Firma egz. od roku 1900 

Magazyn wykwintnego obuwia B. SUMERA i Syn 
Łódź, Nawrot 19 

Wielki 'Wybór! n 1~771 Niskie ceny! 

I Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. każde I 
~alsze slowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo. 
l, W. z.a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może .przekraczać 100 slów. w tern 

5 na·główkowych. 

"JANINA" ~ 
ag 1.181 ChrzeSeijańska Hurtownia 

Towar6w Galanteryjoyeh 
KALISZ, uliea Babina D I piętro 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłosZ8Dla wśród drobDych: 1-lamowy milimetr 30 groszy. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
Be 16931/8 

~&k lJfer.ty lIlapl1Zykła.ó.: Z 18924, n Z74~, d 1790 
iŁ d ..... 1 słowo. , 

Drobne o-głoszenia w dni ipOwlSzednie przyj<muje 
lrię do &odz. 10,30, w &Choty i dni przedŚowil\

t&czne przyjmuje się do godz.. 10,15. 

"I. DOMY _ PARCELł.]l1 . . Za.kład 
... fl·Y7.Jerski tamo sprzedam. Po

wód dwa interesy. Gdynia. uJ. " Acordeon Zrozpaczona 
dobrze uIl'zymany możliwie 120 Z braku pracy mOr/d pszennej. budynki masyw-

Willę )lorska lJ. ng 15623 
ne. 4 pokoje. gospodarcze zabudo
wania 5000.- GawIakowa. Gnie
ZJlO. Lech a 5. zd 79 916 

basowy natychmiast okazyjnie 
kupię. Oferty OrE:downik Poznafi z charakterf\m, godna zaufania, 

zu 7U Sl!) domatorka. l-oszukuie posady Ogrodnik 
dwumieszkaniowa' ubol'nikach 
ogrodem. wartość 20000 spowo
du wyjazdu sprzedam got6wką 12 
tys ... Rekomcndacja". Poznań. -
Podgórna 6. zd 79 563 

Dom 
Jarocinie nowy masywny, 5 ubi 
kacyj. ogrodem. blis:ko dworca. ta
nio 5000. Otręba. Jarocin. Ki
liń8'kiego 2. w 79649 

Dom 
nowy. cztery mieszkania. doch6d 
900 zł. morga ogrodu sprzedam 
za 7000. Oferty Orcdownik. Po
znań zd 77 361 

Willa 

Sprzedam 
herhaciamie w bardzo dobrym 
punkcie 'w Hadomsku na do
l(odna sumę. ZglOszellia .. Pijal
nia mleka". ulica %el'omskiego 

n~ 10374 

Piegi ._ •• Ia ... _DZiiiiIiiiiE.R .. ~IIIIIIA.W.Y_ .. 
żółte plamy. opaleniznę usuwa_ 
pod gwaralIcja .. Axela" Krem 
słoik 2.- zł. J. Gadebusch. Po
Zllnli. Nowa 7. nI! 12 20112 

Dzierżawa 

Skład Piekarnia 
kolonjalny sl.l'zedam 110wa. i ubikaeji przedmieśe-ie Po-

45 buraczanrj żyweOl. martwym 
inwentarzem. 12 lat. objE:cie 1800 
8ZYlllala. "'rze~nia. M iI o,.).a w-
ska 2. zd 7!l 000 

I b · . ,_zar~z z. po· znallla ogl'Odem. cena 12000.- E t 
WOl U o Jęcia l~lIle .. o ".ttel eou. wplaty 8000.- .. Hekomenrla('ja". mery 
gotówki 5.000.- ;t,gloszellla Orę- Poznaii. Podgól'lla 6. zd 79 868 poszukuje domku lub skladu ko-
downik, Gdynia ,,29". 100tjaln~!ro w~i koscielnrj nie dn-
_____ --:n;;.g:......:1::;}:..,6:.:.·22 E leko od staeji. Oferty Orędownik 

10 MAJĄTKI -- _P.,:0:.:;z:.:.;n.::":.:.;ń.-::,z;:d.,:,:;.!).,:8:.:5,::t\ ______ _ 
Kolonjalkę .. -

Dzierżawa 
Resztówka 

centl'um Gniezna. dobrze pl'Ospe
rlljąc,] spowodu wyjazdu 8przc
dam okazyjnie. doura egzrsten{'ja 

nowa 6 pokoi. 2 morgi ogrouu - GawIakowa. Uniezno. LecIJa 5. 
10000 zł. drzewa nlltchetne. zd 79 !)<J5 

130 mór>: iJlisko Poznania. zicmia 
2 - 3 kla:::y 45000.- wplaty 30 
tys. .. Rekoll1E'llrlacja", Poznali. 
l'od"órna 6. z<1 79 8G!! 

2 pokoje. kuchnia. ehle\\', morga 
ogrodu. Jladai'lce lIa interes rlla 
C'lne,"yta. Ztd()~zenia Oredo'\·nik, 
Poznali zn 79 9H 

Szymala. Września. Miłos/aw~ka ------=.:.:...:.:..=~-----
2. ' zd 78997 

100 mórg ~~~~~~f~aOgrOdU 9 KliiZ•3 
...... R.OiiiijZiiiM.A.IiiiT.E __ ...... 

Kolonjalkę 
Dom mieszkanie 2 pokoje kuclJnia. n-

.. I'ządzenicm. towarem GtJll.- wielp 
masywny c7.1el·oublkacnny. - innych skladów polepa Ratakzak 
chlew~' . ~torloła. Illl!SYw. 181) ' Poznań. Skarbowa 18. 

pokoi. elektryczność. wpłaty 25 Akuszerka 
IY~. ~n\\·IAkow:l. Gniezno. Lprh" udziela POl'ilrl. d~·skrecja. ł,Órl". 

zd 79948 żeromskiego 54. telefon 132-:16. owocowych 1' 1, morgI pszenn!'J. zd 79879 
Bartkowiak. Oopir\\'o. Poznan. n 1(,121 ____ -.:z::.:,rI 7!) 6~4. ____ _ 

86' I 46 mo:rg. 01(\1'1(' p~z('nnei. zabudowania no-
Dom rentowe bcz dlugu I ~yymJarl1 do- :>rc ili\\'('1I1al'z(' komplpllle. fJowlat 

n . ,'11' T.' d brym slallle z. J!IWentDrZI'Ill
I
' \\'~~ro"ip(: .('cnn 13000.- Gu\\'-

ZS SZUKA POSADY 

FozMJ ." 111~ Uo'O Icznem l togrl~ ;;00 ,prze.dam lub zamlelllC na kn- lakowa. Gniezno. Lpcha 5. 
I tnalnm BI 1'- P"" p a X Al . II11ICJllce. (Ioplace 10000 zł. Zglo-I zd 79 '117 

O;:!vszenl' do 30 ~I·~w 118 OOOS~(" 
kujacych oosarlv -v 'bi cubrv~. 
>bl:cza.mv 00 ip>.lnei 'r*c:e; cp>n;f z o Yą 1. O.C I. _ oznan. eJi' szenia On:downik. Poznań • , 

Marcmko"'sklcgo l". zd 79 882 zd 7U 805 __ .. 

Zamienię 
hotel d"'lIpictrowy. trzymorgo
wym ogrot!PI11. rc~t~uracją. sala. 
na kamienice wartości 20 000. -
7,gloszf'nia Hutkowski. Poznali . 
Póhvi"j~ka :i. zd 70 !)41 

Dom 
kupip,. wpJaty 30 tn. Agend 
wykluczeni. orcrty' Orędownik. 
Poznań 7.<1 797:'1 .....::.._----

Dom 
ogrodrm 3 ~oo. P3rrcla 6.iO me
tr6w 1000 zl ~pieszl1ie ~prz('dam. 
Paradziński. l'oznal'i. Piekary 19 
m. 1. zd 79 859 

Hotel 
restauracj~ .. sal~. trzymorgowym 
ogrodem. zaJazdy. miasto pogra
niczne. dobrze prosperui!!<'y. -
wplaty 12000.- Hutkowski. Po
zna1i. P61wiejska 5. zd 79 942 

l[.a._ .. p .. IEiiiiN.I.ĄiiiiD.Z_.~ 
Pożyczki 

4000-6000.- poszukllje I hipo
teke go~podarstwa 130 mórg. Po· 
średTllctwo wykluczone. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 78915 

Poszukuję 
1000- 1500 :!:I pożyczki płacę 
wysoki procent. Pewna gwa.ran
cia. Oferty OI'Nlo\ynik. Poznań. 

zd 79725 

Wdowiec 
lat 4S. r7Al nieślnik, wlasny war
sztat szuka żony z interesem lub 
l!ot6wka. OfE'Tty Orędownik. 
Poznań zd 79787 

Starszy 
przemysłowiec kupiec 100 000. po
zna inteligentną niezależną. han
dlem. kaleka niewyklucronll. cel 
ożenek. Zgloszenia Or~downik, 
POZlls.ń zd 79 887 

Spowodu 
wyjazdu do sprzedania dobrze 
prosPPruillcy sklep kolonialno
Sp07.ywczy. Tomasz6w Maz .. ul. 
Gustowna 4<3. ng 16380 

Skład 
skór. przyborów szewskich oraz 
pracownię obuwia, dobrze zapro
wan7,ony w powiatowem mieście 
spowodu choroby zaraz na spr7.e
d aż. ZgloRzenia Orędownik. Po
znań n 16 370 

140 
prywatnC'. Lut!omy 23000.- 54 
Kie-krz (j iiOO.- ~przcdamy. ;;.; 
dzierżawa 1 aoo,- Polajcwo. Pan' 
kiewiez. PoznaJl, "'ielki" t:~rba' 
ry 42. zu 7!) U18 

Sobota. 22 sierpnia. 

U"h .. ~l.' .... K.U.P.N.A ........ 
Ford 

podwozi" lub kryty 4 drzwiowy 
kUPlP,. ~I:lli. c('na ostatpczna pro
-ze kicrowa;' OrCIlownik. Poznali 

zJ 79 3119 

·lrobnvch 

Pomocnik fryzjerski 
trwał". wodną olHlulad" po,zu
kuie zal'az po~arly (byly pracow' 
nik firml Malinowskich. nniezno) 
Oferty Ol'(:downik. Poznali 

zu in 614 

(o/yly): 1;;,40 \\"n .l f' l11 o ~ci J!o~po-I~k!e-i':(). 17.15 Anglia. (~"t. Prn2r.) 
r1ul' cze \\',W.l': 18.10 chw' tka &00- )IIl<Z~'ka lo kka. 17 30 Rn!a. Rre:' 
kO;l1ci IIl I;z, ki - pin,. tal organowv. 17.40 Rrno. Herit:ll 

,.., ~. . . ~-.=>:ewaezy _ 17.50 Budllpeszt. Mu-
.L"ó\\ -1~.03 prze~l arl \\~ rla,,- zyka Cl'g"811I3ka. 

6,30 audycje pfll';J.nll e : 11.57 ~y' lI .B w ro ln. (7. \\ ltr~Zawr): 14,30 H .. 
Il'na/ eza\S u' 12.1il dz:el\J,lk po, konce l·t hczeli . .. Pro.gram na rh:' .18.00 amburll'. . ŚW ' P\7,V P()-
luun iowr: 12.23 kon c(oI't \\. wyk o- .'3 i" vraz "P:1re infOl"macyj": wJ ew~' - ,ko.ncPl't rO,zn".Ykowy. -
nan iu orkie.stry 'l'a deu<za i>prc' 15.40 wiadom0,oci g"o.,·p orlarc?c (z Koerull'swus~ )f'.lzy -a rozrywko
dyilskiego (ze Lwo\n): 15.45 \Yar<zu,H): 18.00 ,;!,a rerum: wa. Króle)VlI;c. )~l!Zyk:l _rpzry\\'· 
"Dz!eci z norlwvrka w le-ie" _ 18,05 rec it al ;ip il'owacZJ' Karola kowa, ;1.8.10 Ko.lonJa. \\ eo,O.:'ll mu
wesoła audycia Ta de usZa )far· Barasa (ba,,): 23,00 munka z z:rczka. 
kow.skiei':o dla dzie ci (, Pvzna- pht. 19.00 Frankfurt. \Yierzór muZ\" 
nia): 16.00 koncert "oEs tów. \\'y. Katowice _ 12.113 ż:rc:e kul.tu- ki ·1·oll1antrcznej. 19.05 Hy.!!a. )1e· 
konawcy: Zuzanna 1\:31"11 (~p'e'\V) ralne Śl a~ka: 12.10 w'adoll106ci lodie o.oero,ye ·i operrl,kOIH 19.15 
Jan Berei:ni"'ki (fol'telO ;,ln): 16.4~ b:~:,rr: 13.15 kr,llCCI't ż)'czeti (ply_ Prall'a .. . P t al'zl,i,k 7, Trrnln" - 0-

;;~,}. ~"::i':I~~b.~t d(z 11~~':l z!)?t1rNo gl;.t~4)~015~~lr:'DJ:k~~ ;,~~~n~{i~I.! ~.f~;';\~l ~.~\\~~ .~~/9.2i9.roUk;:t~IJ:~: 
koncert z Ogrodn Zool o;:,:;ezne.:o <,H)je ko :onje" _ p O'i':arlaJl];~: _ ho.lm. Kon cert o!,!,'ejitro"·y. 19.30 
w wy.konaniu orkie<·t ry ":IImfo- 18.00 .. &\\'acHlla u Dorot];;" _ Radio. Paris. MlI,nka Ic,kka. 
nicznej 'Pod dyr. ka!}elm. S tefal'la au rh ei a (l'adzieci": 1825 "Jak to 20.00 Pnris P T. T ... Hui':onoci" 
BaraliskiC!,g'o (z Poz'nania): 17.50 ;lIdrn t ~' Jj' Ioryj a.n uchk 'llrzed lu- - opera )[eyerhee.r.a. AIl,!!lja. -
"Opactwo w Sulejo"'ie" - po.'!;]' d.z;;'mi 'g'rzycha.mi z kośe'ola _ (Nat. Pro!!'r.). )IlIz,.ka tan " cZl1a. 
da,nka: lS.cOpo..g'ada·nka aktual- g",) IJ,!,a PawIa Kub:.,;za AngUa. lRe~. Pro!1:r.). r. ~ c :t,~1 
na: 19.00kol1cel't rozl'Y'lYko\y, IY fort. KooenJla.!!!' KW:1rtet -mycz· 
wykonaniu male; ork'e' t r:r P. R. Krak6\v - 12.03 'poemat Mos- kowy .l\U:q.ada. 20.HI Sztut.!!art. -
z ,udzialem Marii Korabianki ; sor::::or!1:,~k:e'!o (oh·.ty): H.W rewio- Koncert ol'k ieostrow,. Fral'kfurt 
Kfuzumierza De.mbOlws.kiei':o: 20.15 wy cockta ':J (lO b'ty): 15.40 wiado- ,\-"ooola wia,zanka mclorl,i. "'roc
audyeja r.la PolVków rzal!'rnn :cn: m ",.<ici gosponareze (a; 'YaN5zl\'WY): law. \\'e.sołv wieczór. Budapeszt. 
D. t ... Pomnimv WieJ,koooj;;'ke" {z,18.00 'oo!1:a clankn aktull,',"'a: 18.10 - .. Europa Ś'pie.wa i tań.czy. Lipsk. 
Poznania}: 20,45 ~lzien'nik wieczol'- ('hwilk a ;;,,>o'P ('>71:I: 18.11> rp.('itnl .. JJ'IJ)~,ki kaleiilo-skryp muz .... 20.20 
n1': 20.55 ,po.g'li.daJlka llIkt.ualna: fortepianowy }'IieczysławlI. Hof!- "'iedeń. \VesoIy ,,·ieczól'. 20.30 -
21.00 'l'ecital skrzYl1lcowV ,,'ncIa- mann~: 23.00 murz:c.ka ta,n€CZmll - StrasburJ( - Viclty. "Kr610wll 
wa Niem.czyka: 21.30 .. Str.7.e'P Ż)·· Go/ny). Sa'by" - opera Goun()'la. Medio
cia" - s.kecz Arnol<la Fracca- L6dź _ 12.03 G. Pun";~Ll·'. f.nta. lan, WieCI7JÓr Jnuzy,ki HryeZlnej -
ro-1!i'e~ (ze Lwowa) 2 ... Pacirnt" z)'a z np. C~ . . waner.]· ... ~~.,..· .. _,~. kA~n._ Oslo. Konce-rt ol'k'eost;rowy. !O.liCl 
- skecz Aleksandra Jellina; nl'u O~k. S:~.'m·'~f.'. 14 "a O m-;.Ik·',. ~_ Sottellll, "'esO'ly wieczór I)()'!)'Q-
2%.00 .. Jruk wykorzyst:\my d,)- .. _., od ~ A.~ !.tI.rnJ' 
iiwiadczen,ie 0litffilpij6kie" - "'y- rywkolwa ('plytv z W.tI.>rflllaIWY): - .. 
wiarl z Gyrekitore-m PUWF. i P. 15.40 'wiadomości ~oswdarcze (11 !1.0CI Brolrselft flam. Kon>Ce1"t 
·W.: 22.15 wiadomości sportowe: \\'ar&zawy): 1.8.00 !'Po,g'a·damka Jto- orko z o.,'tendy, 21.45 Bukareszt. 
22.25 "P,r.zy ksierżyoCu": IPioseuki '111oda~cza: Na c<i:J'Zibietll.ch <>'Wiec": MlItZ:vka iazzo"",. 
i melo.dje nas,trojOlwe. vo;Ty.konll'w· 18.10 'Pol('ad.a,nka wolecma: J'ern 2%.00 Anglia. (Nat p.rol('r.).
~y: .stefan Witas (<pioeenk;). Ko>!aczkows];i wy.poowae .. AIlle1 do. Koncert rad:ioork. SztoekhoJm, -
Mieczy6law Hohermll.n (.gitllra\. o,lZN>dn i,k6w w()jewód0~wll. McWlcie- Muz:v,kll hneezna. 22.1f1 'ViedeJl. 
Tade'U67> ZYIA's.do (sikr:zY'!)ce). ,lZO": 18.15 'Ludw~k Tam Bee-tho- Mu,zy.ka rozrv"1kflwa. 22.30 PraJ(ft. 

, o ~ąA OW~ ,. " 
Ten: Sonata. KreUlbze.roowskll. - Muzyka lekka. 'Vroelaw. :Muz. 
(.o\-d'ur w ,,,!l;. Br(}lli.slawll Hu- taneczna. Monacbjum. Mnzy.b 
bermanna (skr;1lypce) i Igna.cego wieczoma. Koeni.!!swust. .Nocna 
Friedma;}'1l (fort.) (Illh·ty): 22.!O - muzye.zka". Lipsk. "A int.ro nic· 

Sobota. 22 sierpnia. Ol'ulZrka' ~P':y,ty): 2300 mUILykll. b- iime-Ia" - .Iwncert rozrr.w,ko'Wv. -
nec1J!la (1'IJ'If:y): 23.30 konce'rt tJ- 2!.45 Anglia. (Re?' Proi':r.). :Uu-

Warszawa - 12.03 p!"Zp>.I!'larl 
wyda w,niebw rolnicz:I'elJ: 14,30 
mll'zyka ,rozryw;kow~ (,nh-ty): 18,00 
.. Nasz IPrOtll:ram": 18.10 życie kul
turalne &tolky: 23.1W illluzYlka ta
ncczna (,P'/y{y). 

czeli. zyka la.nrczna. 

Toruń. - 12.03 . Jak oraell.iemy na sobote: 
IV J{olaeh Go<.pod:vfl Wiej&kieh", 17.00 Moskwa. (WCSPSl ... Da
POg. roIn.: 14.30 ork:e6trv i śpiew ma .I>illfo\"a" - ooeu C~ajko'w-

23.00 DrnlNeJa flam. UU7.~·ka 
taneclZna. O~lo. Ml1zy.!,a t:1,neczna. 
Budapeszt. ").Iuzy,ka taI1Pc,~na. -
Koeniftl.HVlIst . PrO":»1\" ,lo t~(t"":\" 
23.50 Rn!1io Paris. Ml1z>,kn lekkn 

24.00 Berlin. "Dzi' tnlirz~·Il1:>". 
Frankrnrt. Koncert nocny. Ham
bnrllt. :Muz\'ka taneczna. 

samodzielnego prowadzenia domu 
samotnej osoby. Zna również 
prace biurowa. Miejscowość 
obojętna. Spieszne zgloszenia 
OrNlownik. Kalisz. Sukiennicza. 
,,'" arunki skromne". 

ng 16280 

Kowal 

potrzelmy od 1. 10. na majątek 
Mi.chorzewo !pOW. Nowy Tom1ill. 
'l'yllko najleps~ referem.cje będ, 
uw:z.glednione. KO'\lie świadecbw 
nie Ziwraca się. W 792115 

Kupiec 
bławatnik potrzebny od zaras. ..... 
.J. Bartkowiak. Hogozno Wlkp .. 
\Vielkor.oznańska. zd 797M samodzlplny z egzaminem kucia 

koni, dobrze obeznany w maszy-
lIach rolniczych i spawanie au- Wspólnika 
togeniezne poszukuje I-osady za- z koniem. lub 1500 zl possukuj, 
raz lub póiniej. Oferty Oredow- zaraz. Oferly Orędownik. Po-
nik. Poznali zd 79781 znań "d 7975.1 

~~~~~------------
Spawacz Czeladnik szewski 

autogeniczny. oheznany w pracy dzielny na męską szyta i szpil
kowalsko - ślusarskiej poszukuje kowaną. dlugie buty oraz dam
pracy zaraz lub później. Oferty ską (drewniane obcasy) ns. stalli 
Oręrlownik. PoznalI zd 7978'2 posadę. W. Kaźmierski, skład I 

Uczen
' warsztat obuwia. Gost)'1\.. 

n 16368 
obuwniczy. znający prace wstep- • 
ne poszukuje ~iejsca nauki. La· PoszukuJ, 

rlO\\'lIIka, SkokJ. n 16 364 nie i do wszelkich prac domO" 
skaw\, zgloszen.ta Agentura ore-\dzieWCZyny samodzielnej ""tow." 

P
• k wych. Drwa Stęszewska. KoZ-Ie arz min Wlkp. n 16 371 

cukiernik z dobremi świadectwa-
mi. I.O kilka lat na miejscu prosi 
pp. :Mistrzów o pracp,. Ofprty 
OrC:1lo\\'n:k. PoznaJi zd 79967 ----

Narodowiec 
kawalcr, sześć lat praktyki ban
kowej. piszący na maszynie. szu
ka zaufanej posady biurowej lub 
innci, 500,- kaucji bankowej. 
Zgloszenia Oręrlownik. Poznań 

zd 79 846 

Mleczarz 
serowar doświadczony. kaucia. 
poszukuje- posady. Oferty filja 
Or«:downika. Marsz. Focha 155. 

zd 79 !l06 

Dzielny 
czeladnik bednarski samodzielni. 
pracujl\cy potrzebny zaraz. Gu
staw George. mistrz bednRrsk~ 
Smigiel. n 16 37lJ 

Przedstawiciel 
I'utynowany o dobrych rekomen
dacjach, pracowity. poszukiwany 
na L6d~ przez fabrykę branżr 
spożywczej. Reflektuje sie na SI
lę po'\'\"ażna z gwarancja. znaj,
ca rynek i akwizycję. Obejmu
jl\cym na wJasny rachunek pier
WSZPtlstwO i wyląeznol\r. Oferty 
Orędownik. Pozna1i n 1574 

~ l' 
~/ 

Jr-~TKE!?Ą 
BUDYNIE i CIASTA! 
Zastępstwa we wszystkich większych miastach PolskL ' 

PI'ooimy Żl\d:tć stale j ws~d.zi~ nie2ll'óWlllalllej ksią2llci z J)J1Zepi81lmi 
Dra. A. Oetkera p. t. .Dobra go~podyni pie':lze sama". Dfl nabyaill 
u naszych zastępców i we wszystkich Itsil:garn:ach. Cena 50 gtI'OSzY. 

P 6294-D. 0.2909 

Co futro -- to Edmund Ryehter - co DBlto - to Edmund Ryehter - 00 ubran.!e - to Edmund Ryehter, Poznafl. Ostrów Wlelkop. 
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FRANCUSKA POWIEś6 ROMANTYCZNA 
31Y 1 przy~otowany. 

- Nie mogę go oszukiwać, - my- - Czy pan wyhrałeś aft tu na po-
ślała, - a jednak on nie powinien, I lowanieT - zapytał w końcu I umie
nie może nigdy dowiedzieć się o tem. chem. 

1eszcze ba rdziej palący wstyd, niż - O, za kogoż mnie p&Jl biene, p&-
ten, co spowodował kłamstwo, był nie hrabio? 
wstyd ofiarowania. swej miłości czło- - To pan byłeś, - rzekł w ,am,.-

_ wiekowi, ~tóry nigdy jeszcze nie dał śleniu, - któregom nie tak dawn~ 
jej pozhać, że żywi dla. niej czułość spotkał w pracowni Lelisa i który Ml 
i namiętność. przypomniał, że kupiłem odeń kiedyś 

- Mój widok oślepia go, budzę je- Attavanta? 
go potępienie, jego gniew, a jednak - Tak jest, to byłem jL .. 
zmuszam go do podziwu. Ale czy to - Lelis odzywał się o panu z naj-
miłość? - pytała siebie w goryczy du- wyższym szacunkiem. Pan masz oso-
cha, a oczy jej napełniały się łzami. bliwsze nazwisko. 

- Musi mnie kochać I - syczała - Dosyć pospolite. 
przez zęby. - W jakiej części kraju uwuasz 

Słowa te brzmiały jak groźba.. się pan w domu? 
- Musi mnie kochaćl - przegląda- - Niemam ojczyzny. 

jąc się w zwierciadle, które odbijało - Ale jednak miejsce urodzenia, 
jej wdzięcznie strojnę. postać i olśnie- krewnych, rodzinę T 
w~jllCą urodę. - Wędrowiec, jakim jestem, oby-

Estmere nigdy się jej jeszcze tak wa się i bez tego. 
nie bał, jak pOdziwiając jej urok tego Estmere zrozumiał, że niema nadal 
wieczora.. zadawać pytań w tym kierunku. Obrał 

1 edna go już zdradziła, czego młał przeto inny temat. 
się spodziewać po drugiej? - Czy Dante długo był "tV paflskłem 

Kochał ją., lubo taił przed nie !!WO- posiadaniu? - badał. 
ją skłonność, bo jej nie dowierzał, bo - Tak, dla czego się pan o to py-
dopatrywał się w niej złości i okru- ta T 
cieństwa, jak we wszystkich istotach, - Tylko, ażeby wiedzieć, czy bola· 
opanowanych przez próżność. ła pana strata tej ksią,żk1. Zrobiłoby 

A i samemu sobie nie dowierzał, mi wielką. przyjemnoJć oddania jej 
nie był już młodym, z młodzieflczQ. pa.nu z powrotem. 
igraszką młodości nie miał już nic - Ja nigdy nie przyjmuję poda-
wspólnego, za złoto swojej wiary runków. 
i wierności został wynagrodzony sza- - Chciałbym, ażebyś mI pan . po
rym popiołem swej czci sponiewiera- wiedział bez epigramatów, czem się 
nej. W vdawało mu się szaleństwem to dzieje, że człowiek z pańskiemi ta
przypuszczać, że on jeden może mieć lentami i z pańskiem wykształceniem 

przyjmuje z zadowolenielll staDowi-
sko, przy którem jego zdolności maj
dują tak mało zastosowania T 

- Czyżby to było rzeczywiście .tak 
dziwnem, że ktoś kocha wolność l te 
się chętnie wyzbywa ograniczeń na
szej cywilizacji? 

- O, jest to także usprawiedllwie
nie obieżyświata, który. ponad winy 
prawa przekłada wolność, a kradzież 
ponad uczciwą pracę. 

- Tak jest. 1 eżeli ten, eo się nuca 
"tV objęcia występku, nie wie, że wpa
da w najgorszą niewolniczość, to zda
rza się to, gdyż' jego nieświadomość 
jest równie wielk~, jak jego zachcian
ki. Spostrzega . jednak tyle udałych 
przedsięwzięć tego rodzaju na wyży
nach towarzyskich ... 

'- Obwiniać świat o nieuczciw~ć 
'jest zawsze ooroną bezprawia. wobec 
jego własnego występku. Ale ja nie 
stawiam panu pytania natury. ogólnej, 
lecz czysto osobistej; pytanie to może 
było zbyt ciekawe i nie mam żadnego 
prawa domagać się na nie odpowiedzi, 
jednakże muszę panu powtórzyć, że 
nie umiem żadną miarą pogodzić wy
sokich darów, jakie pan niezaprzecze
nie posiadasz, ze sposobem życia, ja
kie pan prowadzisz. 

, - Cóż pan znajdujesz tak godnem 
potępienia w sposobie mojego życia? 
Czy dla tego, że nazywam rzeczy po 
imieniu, lub że grywam dla tych, któ
rży potrzebują rozweselenia. a nie dla 
tych, którzyby nie zapłacili za grę 
moją? 

I z głębokim ukłonem Tricotrin 
znikł w głębi lasu. 

powodzenie tam, gdzie tak wielu nie 
udało się obudzić ż~"wszego 'tlczucia w 
sercu tej kobiety. Nie dowierzał jej, 
nie dowierzał sobie. 

Przed portretem chł,opca 
Kochał ją. namiętnością, która była 

tem żywszą. i tem głębsze, im bardziej 
starał się j~ stłumić, ale silniejszą je
szcze od namiętności była jegO własna 
obawa przed nię., jego własny !!zacu
nek dla siebie samego. 

Nie chciał wystawia~ swego hono
ru na grę Iekkomy8lnQ.. 

Ponadto żywił bezwiedne, bolesną 
podejrzliwość wobec jej milczenia od
nośnie owego karczemnego muzykan
ta, którego broniła, a jednak unikała. 
Zauważył. że jakieś wspomnienie, ja
kaś okoliczność, którą ona pragnęła 
pogrzebać, musiała istnieć, że ona tai 
Jakiś związek, istniejący pomiędzy 
nią a tym człowiekiem. 1ego własny 
duch był za dumny, jego własne myśli 
były za szlachetne, ażeby dopatrywać 
się w tern jakichś niskich pobudek, a 
jednak doznawał z tego powodu uczu
cia wielkiego niepokoju. 

Kochał ją i dlatego chciał, 
jej życie było bez skazy, jak 
spadły śnieg, otwarte, jak 
ksią,żki. 

ażeby 
świeżo 
karty 

. Zanim ją spotkał, błyszczała już 
dawno w to, .. 'arzystwie. Ludzie mówili, 
że jeszcze nigdy nie kochała, ale któż 
mógł wied~ieć, czy jej pogarda dla. 
łatwych zdobyczy nie pochodziła z ta
jemnej skłonności, której się wstydzi. 
ła, której nie mogła się poddać, bez 
~rzeczenia się swego wysokiego st~ 
nowi ska ? Ten nieznajomy może wie
d7;iał o tej tajemnicy, a może sam był 
przedmiotem tej cichej miłości T 

1 echał zwolna wczesnym rankiem 
przez swoje lasy. Pewna okolicznoś~, 
dotycząca drzewostanu, wymagała je
go obecności tu, na naj dalszej granicy 
jego dóbr, i cieszył się swoją samot
nością, jaka go otaczała.. 

Cofnął się myślą w czasy swej mło
dości. Wszystkie ubiegłe lata. tak mało 
sprawiły mu rozkoszy. 

Czyjeś głębokie westchnienIe dole
ciało. mu do uszu. 

Drgnął i obejrzał s1~, ~dy jakiś gło!! 
ozwał się doń, jakkolwiek czuł się 
tak samotnym. 

- Jesteś pan zmęczony, hrabio 
Eustachy, zmęczony w tak piękny sło
net zny ranek, - zaśmiał się Trico
trin. 

Estmere nie zaraz mu odpowie
dział. 'zdziwienie, że go tu spotyka, 
gniew z powodu śmiałości i lekcewa
żenia w zaczepce, i nadzwyczajny po
ciąg, jaki ten człowiek wywierał na 
nim, zamyknęły mu usta. Pragnął 
spotkać Tricotrina, ale na takie powi
:ta..."1i.~ h"." nchowunla form nie był 

W różanych ogrodach Villiers prze
chadzały się grupki, przypominające 
scenę z Decamerona. 

Biały królik utorował sobie tędy 
drogę. Nikt nie spóstrzegł zwierzą.tka, 
które się cichutko przesuwało po tra
wie. 

N agle wypadła z gwałtownym 
krzykiem grubokoścista, ogorzała 
dziewucha od mleka na miejsce, w 
którem nigdy jeszcze osoba jej sfery 
nie ważyła się zabłądzić. Schwyciła 
królika, potrzę.snęła nim ostro i zwró
ciła swe oczy, jal<gdyby przerażone 
własną śmiałością, na pewną wytwor
ną damę, siedzącą najbliżej. 

- Daruje, wielmożna panł, 
bąknęła z pomieszaniem, - ale stra
Ciłabym miejsce, gdyby się wydało, 
żem się poważyła tu wedrzeć, ale to 
zwierzę wyrwało mi się z rąk, gdy 
przechodziłam przez bramę. Bałam 
się, ażehy róż nie uszkodził i bez za
stanowienia wpadłam aż tutaj. 

Księżna Lira roześmiała się. Wzięła 
królika do rąk i pogłaskała. 

- O, jaka. wielmożna pani dobra, 
że pani lituje się nawet nad zwierzę
ciem, - rzekła mleczarka I udaną 
grzecznością: - jabym go bardzo 
niechętnie straciła, bo to królik starej 
Milerois, a ta biedaczka jest taka sa
motna, więc cieszy się temi .zwierzQ.t
kami. 

Odebrała królika, który zadygotał 
w jej szorstkich łapach i klapnęła po 
żwirze drewnianerni chodakami. Prze
szła przez park, przez łąkę i .trumietl, 
wrzuciła królika do obory. 

Dzikie zadowolenie błyszczało w je1 
grubych rysach. 

- 1a zaraz sobie to pomyglalam, 
jak tylko przejecha.ła koło mnie, -
syknęła: - o ja wiedziałam, te tt 
twarz rozpoznam z tysiąca innych. la
kie ona oczy zrobiła, gdym jej powie
działa nazwisko starej. Taki to bękart 
księżnQ.! lak się to stać mogłoT Mó
wiono, że mała umarła, a myśmy wie
rzyły, że żyje, ona tymczasem przez 
cały ten czas przestawała z księ.żę
tami. No, będę ja milczeć, dopóki mło
dy hrabia nie w1;óci. B~wstydna, . nie
użyteczna dziewucha księżną! PęknQ.ć 
można ze śmiechu! 

Księżna Lira tymczasem wróena 
do zamku i wraz z Estmerem udała 
się do galerjt obrazów. Rozmawiali 
o sztuce 1 o innych rzeczach. a o 
wszystkiem', co omaWiali, księżna u
miała odzywać się mądrze i dowcip
nie. 

Hrabia poprosił Ją, ażeby zajęła 
lJli<:!j s ce na wskazullym jej fotelu. 

Usłuchała. Wzrok jej zatrzymał się 
na obrazie, który wisiał najbUżej, a 
wyobrażał portret chłopca, którego hi
storję opowiadał jej kiedyś stary do
zorca galerji. 

- Pan tak bardzo żałujesz tego 
brata, nieprawdaż'! - rzekła łagodnie, 
nie pomyślawszy, iż rozsą,dek powi
nien był. jej nakazywać, ażeby się nie 
zdradziła, że galerja ta znana już jej 
była z dawnych czasów wraz z tą hi
storją, obc~ dla towarzystwa. 

Estmere zapytał: 
- Kogo żałuję? 
- Zarumieniła się z powodu swej 

nieuwagi, ale cofać się było za późno. 
- Swego brata, - odparła, - tego 

ładnego chłopca z ptaszkiem w ręku. 
Przed dawnym, bardzo dawnym cza
sem słyszałam jego historję. 

- Jego historję? Któż mógł jł opo
wiadać pani? 

- Jakiś stary &ługa pańskiego do
mu. Byłam wtedy jeszcze dzieckiem, 
ale ta historia zrobiła na mnie głębo
kie wrażenie. 

- Nic nie wiedziałem, żeś pani już 
przedtem zaszczyciła Villiers sWQją 
obecności/). 

- O; to było tylko na parę godzin. 
Zabrano mnie ze sobe dla obcjrzenia 
·zamku.' Widocznie pana musiało tu 
nie być. -. 

- Poję.ć nie ~ogę, te pani słyszałd 
tę historję. Sę.dziłem, że służba zna 
moje życzenia zbyt ściśle, &żeby miała 
rozgadywać o moich stosunkach r0-
dzinnych. 

- To jakłg stanee mi to opowia
dał, i to dlatego tylko, żem go zarzu
cała. pytaniami. 

- Domyślam się, o kim pani mówi. 
Ten już nie żyje i potępienie przez to 
samo upada.. , 

- Ale historja jest nawskro~ szla
chetna. 

- Bezwątpienia. Ale pani rozumJe, 
że ooleść, iż moje dobra i tytuł prze
szły na mnie wskutek dobrowolnej 
śmierci br~ta, jeszcze nigdy; nie wyga
sła w mej duszy i że zostało w niej 
zawsze uczucie niesprawiedliwości z 
powodu posiadania tego, co mi się nIe 
należało. 

- O tak, to rozumiem. 
.~ I 1eszcze jeden ból był z tem 

zwie~anYl zmartwien.ie i niesprawie
dliwość mojego .ojca, jego . okrutne 
traktowanie starszego syna na rzecz 
młodszego, które skłoniło mego ambit
nego brata do wyrzeczenia się swego 
dziedzictwa. Było to według mnie 
.. vielkim wystQpkiem. 'występkiem, kt6-
ry dot~d jesżczc lla l'lb i caly mój ród. 

! 

Gdyby OW chłopiec dał powód ao nie-
nawiści, jaka go. prześladował~ ~ 
możeby się jeszcze dało uspraWIedlI
wić to złe traktowanie, ale on nie dał 
żadnego powodu. Był bardzo zdolny, 
miły, serdeczny i odważny, 8pa~0-
bierca, jakiego dumny nasz Ojciec 
mógł tylko sobie życzyć. Ciągle lekCfr 
ważony, stał SIę przedwcz~nie powat
nym. Lubo o kilka lat młodszy od nie
go, pamiętam go jednak dosk~nale. 
Dla mnie był zawsze nieskończeme ła
godnym i dobrym, a jego strata ciężko 
zmartwiła mnie za młodu. 

- Ach, jakże mi przykro, żem po
ru!!zyła tak bolesne dla pana wspom
nienie! - wybąkała księżna: - i ny, 
to pewne, że on umarł? 

- O tyle pewne, o ile pewnę. może 
być śmierć, gdy trup nie zos.tał odna.
leziony. Niestety nie mogły być wąt
pliwością słowa, które, pochylony na
de mną, wymówił przy łóżku, a które 
mi się snem wydawały. Dowodzą one, 
jaki miał zamiar. Stawy w Beauma.
noir maję. głębokie wyrwy, :przez kt6-
re woda gwałtownie spływa do morza.. 
Jedna stara służąca zeznała przytem, 
że widziała o świcie, jak brat pływał 
na wodzie. Gdy znikł jej z oczu, nJ.e 
przyszło jej na myśl nic złego, znała 
go bowiem jako dobrego pływaka.· 
Bezpośrednie poszukiwania, zarządzo
ne we wszelkich kierunkach, nie do
prowadziły do żadnego rezultatu. 
Wszystko wskazywało, że brat utopił 
się. Mój ojciec, kt6rego żal był głęboki 
i szczery, kazał zagubionemu wysta
wić pomnik. 

- Podobno polilę.dzono go o kra.
dzież klejnot6w? 

- Tak, to bezsensowne podejrzenie 
było tem boleśniejsze, że miały one 
nietylko olbrzymią wartość pieniężne, 
ale posiadały nadto znaczenie histo
ryczne. 

- I nigdy nikogo nie podejrzewa
noT 

Estmere westchnę.ł głęboko. 
- W p6tniejszych latach domy§li

łem się przestępcy w osobie pewnego 
młodego Greka, zupełnie pozbawione
go środków Ateńczyka, faworyta. mo
jego ojca, węża, który ranił karmiącą 
go rękę i pokalał ognisko, które go 
przytuliło. 

Zamilkł na to wspomnienie. 
- A syn pański nosi obecnie tytuł 

zmarlegQ jako lord Chanrellon? -
rzekła, odwracając rozmowę na temat 
ogólny. 

- Tak jest to drugi tytuł nMzego 
domu. 

- Czy też jest podobny do pańskie
go brata? Tu niema żadnego portretu 
syna pana. 

- Nie posi9.da urodę kobiec," lego 
portret, jak wiele innych portretów 
rodzinnych, jest w Beaumanoir. 

- Mówiono mi, że on niezupełnie 
odpowiada. pańskim życzeniom? 

- Nie, pod żadnym względem. Ale 
- zachowujemy się względem siebie 
zupełnie jak obcy. 

- To musi być okropne. 
- lest okropne. Dla mnie jest stra.-

sznem, że syn jego matki nosi moje 
nazwisko. 

1ego gł08 był boleśnie wzruszony; 
~łowę odwrócił od księżnej. 

Była jedynł tyjącą istotQ., wobec 
kt6rej wspomniał o swej żonie-zdraj
czyni. 

- I żyła taka kobieta, która debie 
opuścić mogła? - pomyślała księżna, 
widząc jego ukrytą. mękę, którą tak 
długo ukrywał przed każdym ludzkim 
wzrokiem. Zanim zdążyła odpowie
dzieć, weszli inni goście do galerji. 

Tego dnia już nie byli razem, a on: 
nie szukał okazji do takiego sam na 
sam, ale słowa, które zamienili ze so
bą, związały ich niejako trwałym' łań
cuchem. Księżna czuła się bliższą doń, 
niż przedtem, czuła, że jej wyznał to, 
czego nigdy jeszcze nie wyznawał 
przed nikim. 

W kilka dni potnIeJ pewien młody 
człowiek w swej willi w górach au
strjackich otrzymał list na grubym 
papierze, zawierający kilka słów, tyl
ko niedołężnie skreślonych. Jednakże 
odczytał go z uwagą, z jaką. często nie 
odczytywał eleganckich bilecików. 

(Da}~zy ' ciąg nastąpi) 



Fatalna i złowro a moc kwiałó 
Przedziwne wypadki, w których udzą ą nam J 

Zapiski sa,dów karnyeh i laboratorjów 
naukowych bogate BI\, w dowody tajemni
czej mocy, jaka, zawieraj&, kwiaty na ro
dzaJ ludzki, a w 6zczególno.ś>ci na kobiety, 
wywołując w nich gwałtowne gamy uczuć. 
Ocza.rowanie, zakochanie się, zazdrość, na
miętność i morderstwa zapisane 8&, w dłu
gim. rejestrze przykładów i dziwacr.nych 
wydarzeń, w który<:h 

Objawiła się tak jaskrawie moc kwia· 
tów nad człowiekiem. 

Wplyw wywiera nie tylko rodzaj kwiatu, 
ale w obrębie tego rodzaju, kolor kwiatu. 
Naprzyklad istnieją wypadki, w których 
orchidea ukazuje się jako krzewidelka na
miętności, a lilja nakrapiana i róża "czar
na" jako symbole śmierci gwałtownej. 

Nawet skromny fiołek wchodr.i tu w 
grę iako po,seł nieszczęścia. Cesarzow'\ Eu
genja, niesz<:zęśliwa żona, a potem przez 
dziesiątki lat zdetronizowana wdowa ce
sarza Napoleona Trzeciego, 

bała się fiołka przez całe życie. 

Jada,c na ślub, otrzymala w drodze bukiet 
fiołków. Daw<:a r. pewnością rzucił go do 
powozu w naj szczerszej myśli, ale cesarzo
wa zbladła na widok fiołków. Jedna z pa
nien dworskich zauwatyła to i podzielila 
się swem wrażeniem z towarzyszką. "Jak 
to? Nie wiesz, że fiolki przyn0<3zą nieszczę
ście, zwłaszcza w dniu ślubu? One są o
kropne dla panny młodej l" 

później·sze &woje nieszczęścia, a zwła
szcza wielki brak popularnoś<:i u ludu po 
upadku drugiego cesaratwa, przypisywała 
eks-cesarzowa zawsze fiolkom. Tak samo 
sądziła, że one spowodowały śmierć jej sy
na, zabitego w wyprawie przedw Zulusom. 

Wielki i dziwny wpłyW ma na kobiety 
orchidea. 

Powód tego wpływu widzą w tradycji, w 
mitologji greCkiej. Orchis, syn nimfy wod
nej i Satyra, był lliSposobieh.ia gwałtowne
go i namiętnego. Raz podpiW5zy sobie, tak 
gwałtownie umizgał się do jednej z kapła
!lek Bakcha, że jej towarzyszki przyszły 
jej z pomocą i rozdarły Orchisa na strzę
py. OjCiec Orchisa, półbóg Satyr, błagał 
bogów na Olimpie, aby mu zwrócili tycie 
s~·na. Bogowie odnnówili, ale z litości dla 
nieutulonego w żalu ojca zmienili Orchisa 
w kwiat. Ewiat ten do dzisiejszego dnia 
no~i je::z;o imię. 

Orchidell .ie~t symbolem namiętności i 
Łra;::crlji. Powiadają., że był to ulubiony 
kwiat ostatniej caro·wej, jednak nosiła go 
h11 rdzo rzadko. ponieważ wiedziała, że jest 
zlowieszczym znakiem. 

Żółte róże czynią pono niektóre 
kobiety zazdrosnemJ. 

Niegdyś uważano to z .. wielką zniewagę 
dla kobiety, gdy mężczyzna ofiarował jej 
żółtą różę. Miało to niby oznaczać, te męż
czyzna uważa kobietę za zazdrosną i kłót
li \\ ą. 

Żólt~'m narcyzom, nOc5zonym czę.sto, 
pr7.~·jJisll.le';r. moc pobudzenia kobiet do 
silniej.ncl zazdrości i do kłótliwości na
wet z n,tjlel"slrmi przyjaciółkami. 

Śliczny bia Iy narcyz nigdy nie był u
ważany za szczr.śli"·y kwiat, jeieliby nosić 
go sŁale. Prz~'pisują rou wpływ zasmuca
jąr~', jlrzyciągający naJStro.je budzące me
lanrholję. 

1\'ic wó'zystkim jednak kwiatom przy
p:suje srę wplywy złowrogie. Naprzykład 

różc czerwone i białe mają !!prowadzać 
ukojenie u kobiet 

o wielkiem naprężeniu nerwoweIn i ta
kich, których życie przepełnione jest 
zmartwieniami i nieszczęściami. 

Nakl'apiana lilja, ma mieć moc budze· 
nia okrucieńs.twa i zdrady, a na dowód te
go twierdzenia przywodzą taki wypadek: 

Kilka lat temu IJardzo piękna, taje-mni
cza brunetka odwiedzała kawiarnię i ka
syna Montmartre'u i Montparn8isse'u w 
Paryżu. Vi'ielu mę;;"czyzn, których widzia
no naprZÓd II' Jej towarz~'lStwie, P<l krót
kim czasie znikało, a zwłoki niektórych z 
nk~ znajdowano potem w nurtach rzeki 
Sekwany. 

Nakoniec tajemnicza kobieta sama tak
że znikl a. Kiedy poliCja zarządziła śłedz-
E -=S 

Wygadal si, 
Pan (do znajomego, który właśnie 

wszedł rio restauracji): 
- Co, i pan tutaj? Przeciet mt&! pan 

wy.1echać na szeŚĆ tygodni I 
- 'Tak, ale na szczęście zamienili mi 

"podróż" na grzywnę pieniężną. 

Jedyne życzenie 
Mam tylko jedno, jedyne tyczenie, ko

chany - mówi młoda małtonka do swe
go oblubieńca, z którym wraca właśnie 
od ołtarza. ~ Jeśli je spełnisz, będziemy 
szczęśliwi! 

- Jakie, kochanie? 
- Chcę, łeb7ś IIM.gdy Ilłaeco-Jrie 

odmawiał. 

sprowildzilj~ śmierć 
two za zaginiona" znalazła w jej pokoju na 

I stole lilję nakrapianą, a przy niej kartkę :I: 
terni słowa.mi: 

I "Biorę z sobą na nowe łany dueha PIl
szczy. Do widunial" 

Ludzie kiwali głowami i mruczeli do 
siebie: 

"Strzeż się kobiety z lilją nakraPianą'" 

O cr.arnych rotach wierzą niemieocy gó
rale z I-Iarz, że one mają w śobie moc jaka 
udziela się kobietom w oczarowaniu męż
czyzn i przyciąganiu ich ku sobie z niepo
konaną silą· Dziwaczną tę wiarę g6ralów 
harceńskich wyraża jasno wypadek sądo
wy, jaki znajdujemy w aktach sądów wie
deńskich. 

Bohaterka" tego wypadku jest mloda 
dziewczyna, która nęciła do siebie boga
tych starszych panów i u siebie w domu, 

polożonym na przedmieściu Wiednia, po- I ~u. T~m poilano mu wódki i mierow. My 
zbalwiala ieh przytomności zapomOC&, środ- SIę UPIł, 
ków na,sennych,. z~ijała i ra~a. Za- te same piękne rączki ścisnęły go .. 
wsze WIerzyła sIlme w m{)c C7;8.l"D8] rół;y i prdło w morderczym chwycl .. 
nigdy nie była bez tego kwiatu, gd-y zami~ 
rzała upolować ofiarę. Dziewezyna zabra.:ła jego klUJCU i. ~owak 

zwłoki pod kanapą" na której SIedział 
przed chwilą ze swa, piękna, gospodyni" 
Właścicielka czarnych rót pOBzła potem do 
restauracji na kolaejoę, a potem do salaa. 
piękności. Następnie poula do mieszkauJa 
zabitego Sikory i otworzywszy klues.em 
drzwi i kalSę, obrabowała co się dało. Od .. 
kryto jej ~yn i skazano na ciętka, k,.....,. 
Przyzna wszy się, powiedziała: 

Ostatnią ofiarą "dziewczyny z czarną rMą" 
był bogaty przemY6łowiee Sikora, z któ
rym jadła obiad w restauracji. Po obiedzie 
siedli na kanapce w kuluarze, a piękna 
dziewczyna, podając mu pęk czarnych róż, 
powiedziała do Sikory: "Proszę powąchać!" 

Sikora głęboko wchłonął piękny zapaeh 
i powiedział, że nigdy jeszcze nie widział 
tak pięknych kwiatów, przyczem kilka ra
zv pocałował piękną rączkę, trzymającą 

I 
kwiaty. Rychło ·stracił równowagę umysło
wą i zakochany w dziewczynie łatwo dal 
się nakłonić do pojechania z nia, do jej do-

"Kocham czarne róże, ale one mnie esy .. 
nią okrutną. _ 

Z roślin szc~śliwych najpopularn!efszy 
jest konicz, ale tylko wtedy, gdy jest czte
rolistny. 

Mars, bó:g wojny, zaopatruJe się w nowoczesny sprzęt 
-., "OC: .~~,~ ~''"ll 

ł 

Z lewej ku prawej: Nowa lódź torpedowa brytyjskiej marynarki wojennej. Lódź roz wija szybkość 90 km. na godz. - Naj8zyb
szym samolotem wojskowym na świecie jest pościgowiec angielski "Spitfire I" Vickersa, cały wudowany z metalu. - Armja 

austrjacka otrzymała nowe, znacznie udOSKonalone tankietki, l) ehytości do 70 km. na godz. 

la szczelnie zamknięłemi drzw· ami 
decydują się losy przyszłych gwiaZd f Urnowych 

W każdej wytwórni filmowej znajduje 
się niewielkie studio, na które·go drzwiach 
widnieje lakoniczny napis:" Wstęp suro
wo wzbroniony" Nie Jest to ów zwykły 
napis, malowanv na wszystkich wejściach 
w stylu fabrycznym: "niezatrudnionym 
w s t ę p wzbroniony" - lecz zakaz do
tyczący wszystkich bez wyjątku pracowni
ków wytwórni. Do małego studjo 
wstęp dozwolony jast wyłącznie naczel· 
nym reżyserom i dyrektorom wytwórni. 

Cóż mieści się za temi stale zamknięte
mi drzwiami, które stanowią tajemnicę 
nawet dla asów aktorskich danej firmy? 
W tern małem studjo mieści się archiwum 
"testów" które stanowią 
jedną z najbardziej dyskretnych tajem· 

nic wytwórni 
Tutaj, za temi niegościnnemi drzwiami, 
ważą się losy aktorów i aktorek, tutaj pa
da nie raz słowo, które decyduje o karjerze 
i miljonowych dochodach. Pokoik ten jest 
jednak również grobem nadziei wielu mło
dych artystek, ma.rza"cych o blyskotliwej 
karjerze gwiazdy filmowej. 

Młoda Amerykanka pragnie zostać 
gwiazdą filmową. Pierwsze kroki sa" bar
dz trudne i nie bardzo przyjemne. Trzeba 
miesiącami czekać na audjencję w gabine
tach dyrektorów, potem trzeba umieć za· 
interesować sobą reżysera, wreszcie gdy 
te wszystkie przeszkody zostaną pokonane, 

. któregoś dnia młoda adeptka zostanie 
wezwana do małego tajemniczego studjo, 
aby nakręcić "test". 
Ów test jest decydujący o karjerze, gdy 

. i sławie. 
Drża"ca" z emocji młodą adeptkę sztuki 

filmowej wprowadza asysent reżysera na 
niewielką scenę. Z kilku stron pada 
oślepiający blask jupiterów. I teraz 
rozpoczyna się rodzai aktorskiej wiwisek· 
cji. W stronę onieśmielonej aktorki pada 
rozkaz retysera: " Proszę się uśmiechnąć! 
Zatańczyć trzy kroki walca. Dość. Kilka 
kroków tanga. Dość. Proszę zaśpiewać ... 
tak... ~ść... Proszę 'ilsiąść, wsta;' pochy
lić się. Tak ... stop! Dziękuję!" 

Młoda adeptka opuszcza studjo. A za 
kilka dni w tem samem studjo 

przy drzwiach szczelnie zamkniętych 

w obecności reżyserów i członków dyrek
cji zostanie wyświetlony test kandydatki 
na gwiazdę. Widnieje ona na nim tak, ja
ką jest w rzeczywistości, bez maski, bez 
retuszu, bez podmalowanych brwi i przy
klejanych sentymentalnych rzęs. Reżyse
rzy decyduje" czy test kandydatki jest 
zadowalający, czy opłaci się inwestować 
w reklamę Dowej gwiazdy setki tysięcy 
dolarów, czy nie? 

Od wyraku, kt6ry zapada w male .. Iłu· 
1Ijo, niollla odwolania. 

Test po wyświetleniu wędruje do archi· 
wów wytwórni. Nigdy niewiadomo, kiedy 
może się przydać. I tak naprzykład tra
fia się, że kandydatka, której test znajduje 
się w archiwach wytwórni X, w kilka lat 
później zostaje gwiazda" wytwórni N. 
'Wówczas ta wytwórnia N. wykupuje ów 
kompromitujący test od wytwórni X., 
płacąc zwykle po parę tysięcY' z. metr 

taśmy. 

Na tern tle dochodziło nawet wielkrot
nie do głośnych skandali, do szantaty, 

których epilogiem były rozprawy sądowe. 
I tak naprzykład Kreuger, many 

szwedzki król zapałczany, był niezmiernie 
poszukiwaną "zwierzyn!\" prze!: fotorepor
terów, albowiem wykupywał on zawaz!! 
filmy, na których został uwieczniony. 

Taki jest los krótkometrażowych filmów 
które nigdy nie wchodzą na ekrany kin 
światowych i wyświetlane bywaja, wyłącz
nie w małych studjach, do których wstęp 
mają tylko szefowie międzynarodowej 
polityki filmowej. 

Ponura tragedia w rodzinie polskiej 
we Francji 

R#e~.lik ~"m(Wdowal .ion~ i d#ieclaJ~ ,wnnil teSCto!cq i 8#wa
gra, po~eft1. po·pełnił salnobó,js·t1.vo 

W Noeux les Mines we Francji, rozegra· 
ła się straszna tragedja w rodzinie pol
skiej. Rzeźnik Antoni Słowiński, lat 30. 
który w roku 1928 przybył do Francji, za
mordował swa, 27 letnia" żonę Pelagję z do
mu Musielak i swego 4 letniego synka 
Henryka, zranił ciężko swą teściową 58-
letnią, p. Musielakową, oraz swego szwa
gra Franciszka Podleśnego. 

Po przybyciu do Francji, Słowiliski 
JJracował początkowo w kopalni, poczem 
wyuczył się rzeźnictwa. W r. 1931 otenU 
się z panną Pelagja" :Musielakówn8" a 
wkrótce po ślubie młode małżeństwo za
łożyło interes rzeźnicki przy rue Nationa
le w Noeux. Interes prosperowałby dobrze, 
gdyby Słowiński nie zaglądał zbyt często 
do kieliszka. Życie dla jego żony stało się 
nieznośne, p. Musielakowa radziła córce, 
aby wróciła do niej. 

Tymczasem Słowiński wyjechał w grud
niu do Połski, zabierając z sobą 10 tysięcy 
franków. Powrócił do Francji po 6 mie
siącach, lecz tymczasem wiele się zmieni
ło, żona, która podczas jego nieobecno
ści sama borykała się z trudnościami, 
teraz nic chciała go znać. Poniewat inte
res był na nią zapisany, sprzedała wszyst
ko i zamieszkała u matki przy rue Mous
sy. 

Słowiński tułał się bez pracy przez kil
ka miesięcy, mieszkając po kilka tygodni 
u znajomych. Żonie gdy ją spotkał, groził 
śmiercią i wreszcie groźbę swa, wykonał. 

Gdy rano o godz. 6.45 młodsza siostra 
Pelagji wyszła z domu, udając się do pra
cy, Słowiński wszedł przez niezamkn~ 
drzwi i udał si.ę na piętro, do pokoju. w I 
którym spała jego żona., synek i teśCiOW. a. 
W kieszeni miał n~ i rewol,..er. a .,..ce 
Ggromną łopatę. 

Ciszę uśpionego domu przerwał strzał. 
To Slowiliski strzelił do śpiącej żony, tra
fiając ją w głowę. I{obieta usiadła jeszcze 
na łóżku, lecz powaliła ja" druga kuła, któ
ra utkwiła jej w plecach. To nie wystarczy
ło zabójcy. Z kieszeni wyjął nóż i dwukrot
nie wbił go w pierś żony, a potem łopatą 
st1'1:asl(al jej głowę . 

Strzały obudziły teściowa". Zaledwie 
podniosła się z posłania, trafiła ja, kula w 
czoło. 

Obok w łóżeczku podniosła się głowa 
małego Henrysia. który przerażonemi o· 
c~yma patrzył na rozgrywaja"cą się przed 
l1J~. tragedię, nie bardzo rozumiejąc, co się 
dZieJe. 

Serce ojca nie zmiękło na widok dziec
ka. Także ku niemu skierował zabój~ 
lufę rewolweru i nacisnął cyngiel. Chłop
czyna został trafiony w głowę. 

W tej chwili wbiegł po schodach na 
górę szwagier SłowińSkiego Franciszek 
Podleśny, śpiący dotychczas na parterze. 
Zalediwe jednak zawołał: - Morderco, 
trafiła go kula w piersi. Nieszczęśliwy sto
czył się na dół po s<:b.odach. 

. Za~ójca sa~ wymierzył sobi.e sprawie· 
dlIwosć, strzellwszy sobie z rewolweru VI 
skroń .. 

Gdy przybyli żandarmi, Pelagja już nie 
tr:~. I;'odłeśmc~ego, ma ego Henryka i Slo
wlllsklego odWIeziono do szpitala h Be
thu~e, gdzie dziecko i zabójca zmarli. Pod
~eśmczy ma przestrzelone płuca i mala 
Jest nadzieja utrzymania go przy życiu. 

Matka Pelagji została trafiona w czo
ło, lecz kula osunęła się po kości i rana 
okazała się niebardzo groźną. 

W kOlonji polskiej w Noeux les Mines 
tragedja przy ul. Moussy wywołała przy-
1l'11ębiaia re wraż :mie. 

s 




